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Naczelna organizacja plastyków
pcwstrnie w Polsce

WARSZAWA Pat. W Warszawie 
obradował ostatnio dwudniowy zjazd 
przedstawicieli 15 zawodowych stow a­
rzyszeń artystów olastyków icrclriek- 
tów. malarzy, rzeźbiarzy i grafików), 
zwołano z inicjatywy stowarzyszenia 
architektów RzecouKmiolitei Palslćej i 
wydziału rady wykonawcze! zw”vków  
zawodowych polskich artystów plastyk.

Obrady pod przewodnictwem preze :a 
za rządu głównego S.A.R.P-u i wydzia­
łu rady u  vkona“ ’C7pf zwmzków n>astv- 
ków prof Adolfa Szyszko . Bo­
husza doprowadziły do decvz)i 
o stworzeniu naczelnej orgaui-

[zacii plastyków. Zjazd po zatem *v)\v- 
ziąt cały rzereg uchwal, m. in. dotvc-" - 
cvch r gólnopolskłego kongresu plasty­
ków w r  :-jv 193« roku w YYa-szawie, 
n wvstaw'e z nim związanej, ilustrują 
ce; pracę w ud. ćwierć* zczu i t.d.

Piiradto przesłano ta*coramv hoł- 
dowrmze Peinu Prezydentowi Rzeczypo 
soolitei ,• Marszałkowi Ef'w«itdowi Śmi-1 
piemu . Rydzowi, oraz uchwalono orze 
sfac p dziękowanie za żvcreni3 nade 
słane nrezydmm nrz,- prezesa miedzy-i 
narodo” ej konfederacji związków i 
zrzeszeń artystycznych p. Henryka Ke- 
reelsa z Brukseli.

T/JEMNK7A 7 R R Q D m
w Pt ryżu

PARYŻ Pat. Na torzc kolejowym 
między Paryżem a Fontaineblau znale­
źć r  j  w niedzielę rano truoa 56 letniej 
kobiety wdowy po oficerze 2 oddziału 
fracuskie^o kot. Renard.

Wiadomość ta, która ogłoszona zo­
stała na famach orasy dopiero w środę, 
wywołała duże zainteresowanie w P a­
ryżu. ponieważ okoliczności, towarzy­
szące z-^ezieoiu c'ała, budzą poważne 
oodęirzema zbrodni.

W kołach dziennikarskich Paryża i 
na łamach prawy paryskiej pojawiają

mcejskim przed rokiem na osobie mło­
dej kupcowej z Nicei P- Garoła. która 
równ-eż znaleziona została martwa w 
tajemniczych okolicznościach. Dzienni­
ki przytaczaia. że o. Renard aczkobyiek ! 
na utrzymanie pos:adała e mervture 
wdowca w ysokości 1.590 fr podfóżo- 
wała be7ifsęannie po Francii. rozpo­
rządzając zracznieisznm1 funduszami, 
pocbodzącemi z n ewiadomych źródeł.

W*e'e szczegółów, stwierdzonych 
orzez władze śledcze, czyni s-prawę có­
ra bardziej zagadkową, która zaczyna

Obrady Naczelnego Kcm.Wykonawczego
ludowców

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)
(L ) W dn*u wczoraiszyjn niemal p izez cały dzień obradował 

w  pełnym składzie Naczelny Komitet W ykonawczy Stronnictwa 
Ludowego. Do Komitetu wchodzą prof. Kot, di. Gralińśki, prezes 
Mikołajczyk, b. poseł Madejczyk w zastępstw ie aresztow anego  
prezesa Gruszki i mm. Referat na temat sytuacji politycznej w y ­
głosił prezes Pa4aj, om awiajac w  nim również przebieg wypad - 
ków w  czasie ostatniego strajku i po skończeniu strajku. Dysku - 
sja przekroczyła raniv konkluzyj referenta.

W  wyniku obrad pcw rtęhł uchwałę, iż w  najbliższych m iesia - 
cach odbędzie się koi.gres Stronnictwa Ludowego w  W arszawie, 
zaś o terminie zwołania kongresu zadecyduje prezes Rataj w  poro 
zumieniu z p, Thugu4em, który jest stałym przewodniczącym kon­
gresu. Inne rezolucje, uchwalone na tern posiedzeniu Nacz. Korni 
tetu W ykon., oedą podane do prasy w  czasie najbliższym.

W  kołach politycznych przypuszczają, iż kongres ludow ców  
odbędzie się zasadniczo w  styczniu, lecz liczą się z m ożliwością  
przyspieszenia tego terminu.

Niespodziewana deklaracja
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł) Strzelec, Związek Harcerski i ZwiazeH Mło­
de] Wsi ogłosiły wczoraj wsoólną deklaracj*1 ideo­
wą, która została podpisana: w imieniu Strzcsca 
przez prezesa Paschalskieoo i oułk. Fryr*ryr|ia- —  

j imieniem harcerstwa przez wojewodę Grałvńsl< “ ao 
if harcmistrza Olbromskiego, zaś z ramienia Zwiażku 
Młodej Wsi —  co zwraca uwaoę —  nie przez preze­
sa Gierata, lecz przez sekretarza generalnego.

W deklaracji tej przedstawiciele wymienionych 
trzech oroamzacvl, podkreślając, ił  Marszalek Pił­
sudski był albo ich protektorem albo członkiem ho­
norowym, —  stwierdzała, że pragną postępować 
według myśli polityczne! Wodza i lego wychowa­
wczych wskazań, i te solidaryzują sie z wezwar m 
Marszałka Rydza Śnrołeao do konsolidaci .

Po tym wstępie, który widocznie służ'- do na­
dania deklaracji tonów lojalności wobec Marszałka 
Rydza, następuje dłuższy, frazeologiczny i mętny 
wywód na temat, laka powinna bvć idealno-i mło­
dego pokolerra, — w którym wyraźnie są tylko kry­
tyczne aluzuje pod adresem Związku Młodei Po ski. 
Deklarada kończy się postanowieniem powoi jnia do 
życia Pomocniczej Komisji Miedzyzwia knweł Dol­
skich ornanizacy! młodzieży, cełem popłehienca bra­
terstwa ideowego i podeimowania wspć^ych zadań, 
przy zachowaniu nadal odrębność’ samodJ elnośd

jkażdej z tych trzech organizacyj.
Deklaracja jest orzywiście sensacją polityczną, 

dużel wagi, oznacza powsianie pierwszego większe­
go ośrodka koncentracyineqc poza nzorrem, z na­
stawieniem przeciwko Związkowi Młocie! Po skl.
Pozatem, lest to niewątpliwie tret*ny manewr ta­
ktyczny, mający na celu uprzedzenie namierzonyc h 
planów zreformowania powyższych organizacyj.

Widać w tym manewrze wytrawną rękę woje­
wody Grażyńskieoo. W końcu nai£ży przypomnieć, 
że ten sam Strzelec w osobie p. Pascha'skiii go, któ- 
rv obecnie zawera porozumienie ideowe i harcer­
stwem i Związkiem Młodei Wsi,— przed nli dawnym 
czasem oołosił deklarację perozunriewawczą le  
Związkiem'Nauczycielstwa Polskieoo. Poiozumiene 
to, lak wiadoma, było właśnie dziełem zdymisjono­
wanego zarządu Z. N. P.

WAŻNE ZMIANY W MIN. SKARBU
(TELEFONEM Z WARSZAW Y)

(L) Dowiadujemy się, iż w  najbliższym czasie dotychczaso  
wy szef gabinetu ministra Kwiatkowskiego, Martiu, przechodzi na 
stanowiska szefa Biura Ekonomicznego Rady Ministrów. Na ©gf) 
m iejsce ma być mranou any dotychczasow y kierownik referatu pra 
sow ego  muiisterstwa skarbu, Janusz Rakowski.

Rów nocześnie naieżv zanotować pogłoski, w edług których 
opróżnione stanow isko wiceministra skarbu, po p. Switalskim, ma 
być zaproponowane prof. Adamów: Krzyżanowskiemu.

«1e orzvouszczenia, że zbrodnia ma spychać z łamów prasy sensacyjne do- 
szer«ze Ho krynFnalno . poetyczne O mesienia w sprawie porwania gen. Mil- 
kolicznosci zbrodni przvjxtmina'ą tajeni lera i bomb rzuconych na siedzibę prze- 
niczą zbrodnię, poranioną w eKspresic mysłowców.

Pokaz fifmów polskich
w Pzryżu

PARYŻ. Pat. W paw lon e kina na 
terenu wystawowym odbyt -ie w środ 
wieczorem galowy pokaz filmów poi 
skich, na którego program złożyły si 
krótkome^ażowy film O kalskie^o p.t 
„Etiudy Chopina" dźwiękowy Mm p -‘ 
noorogramowy w reżyserji L. Sch:’le-a 
i Gardaaa p.t, „halka" osnuty na tle 
Libretta »pera Moniuszki.

Wielka sala kina wystawowego z.ą. 
oełnńa s;ę publicznością. Obecni b\ i i ! 
m. In. ambasador R.P. Łukasiewicz, czo

łowi przedstawiciele sztuki j przemysłu 
filmowego francusk:ego, oraz prasy W 
mowej. Oha filmy wywołały żywe okla­
ski prTirC7em w sprawie f Imu ..Halka'* 
tr""i b:ur firnowych francuskich na 
w-pzało k'j”‘sl<tv z przedstawicielami 
przemysłu Llmowc^o polskiego. Film 
ten oosiada p»odtytutv francuskie. Jedno 
z naiwiększyrh i najbardziej artvstvcz-ł 
nvch kin Paryża „Agriculteur" zwrócńo 
sie o krotkometrażowy film Cękalskiego 
p.t. E fudy Chopina", 1

FRANCJA WYBIERA. Wyborca oddaje glos, w czasie wyborow kantonaln;'ch, 

które odbyły się poraź pierwszy za rządów Frontu Ludowego.

Polityka min. Świątosławskieęo w  ZNP
(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł) Aktywność, jaka rozwinął minister św iętosław ski w sora- 
w ach ZNP., po przejęciu ich z rąk premjera. zwraca uw agę kół 
politycznych, tern bardziej, że posunięcia, dokonane przez muust 
ra ośw iaty w  dniu wczorajszym , niedwuznacznie osłabiają pow aż  
ny efekt mianowania kuratora.Dow iadujemy się bow iem ,że człon­
ków rady przybocznej przt' kuratorze Musiole mianować ma min 
ster św iętosław ski z pośród szesnastu prezesów  okręgowych  
ZNP, których ogromna w iększość uchodzi za m ężów zautana dy 
m isjonow anego zarządu.

Równocześnie dowiadujemy się, że minister św iętosław ski 
mianował członków dym isjonowanego zarządu ZNP na stanów ts 
ka nauczycielskie w  W arszawie, Dzięki temu bedą oni m cgli na­
dal rozwijać intensywną działalność polityczną, którą prowadzą  
w obecnej chwili, zmierzającą do wytworzenia porozumienia nve 
dzy lew icą patrjotyczną a PPS.

Związek Odrodzenia Narodowego
(TELFFONEM Z W ARSZAW Y)

(Ł) Dowiadujemy się żc w dnm wczorajszym  pow ołany zos  
tal do życia przez byłego posła Chadecji, Bittnera. Związek Odro 
dzenią Narodowego. D c Związku zg łosiło  akces Stowarzyszenie  
Byłych UczestniKOw Armii Polskiej w e Francji, ktorego preze - 
sem jest b minister Józef W ielow ieyski. Związek Odrodzenia Na 
rudow ego skupia te czynniki Chadecji i H allerczyków, które nie 
w eszły  do now o pow stałego Stronnictw? Pracy.



w Siatek, 15 października 1937 r.

„Wici" a PPS.
Jedna z uchwał, powzięta jednogło 

śnie przez ziazd delegatów Związku 
Młodzieży W iejskiej „W ici“  z woje- 
wódz+w południowo - wschodnich, 
stwierdza, że młodzież w iejska wła 
ściwego sprzymierzeńca widzi wśród 
dem okratycznej młodzieży P. P, S , 
prow adzić j id n ik  swe prace o odro-
dzonie wsi oraz oparcie Polski na za . . , , _ . , ., , , , . . W  tych dmach „Orędownik" unues
sadach r "m okrarycznych i sprawiedli _ ^  swych tama,.), w języku fran
wości społecznej — całkowicie samo­
dzielnie.

fi

i i FAS7YSTA ANGIELSKI CIĘŻKO 
RANNY NA ZEBRANIU

jest na u s ł u g i  Komir>ternu
czy to intryga przeciw „Orędownikowi"?

W listopadzie ma powstać 
organizac|a robotnicza 

OZN.
W  kołach stolicy rozeszła się po­

głoska, że w listopadzie, a mianowi­
cie w dniu 1 1 -ym, odbędzie się pierw  
szy ogólnopolski zjazd oryanizacjj ro 
botniczych, na którym  zostan*e po-

cusk'm, który w polskim 
brzmi, jak następuje:

„Paryż, 24 września 1937 r.

Panie!

Mam zaszczyt zwrócić się do Pań­
skiego polskiego dziennika narodowe­
go z prośba o o publikowanie poniższe­
go:

W dzienniku marksistowskim w  Lo­
dzi „Ułos Poranny" (Nr. 258 z

Dodatek „Głosu Porannego11 pod tytu- nasza zapowiedziała już nawet (w nu­
tem „Rewja11 opublikował 19-go i 26-go nierze z ostatniej niedzieli, w rubryce 

przekładzie września 1937 r. artykuł o mnie. „Przeglądu Prasy"), że będzie się mu-]
Byłbym Panu bardzo wdzięczny, l siała niedługo bliżej zająć osoba p. 

gdyby Pan polecił mi przestać 10 eg Halamskiego vel Kalamskiego, który 
zemplaray każdego z tych artykułów pisuje n’etylko w prasie łódzkiej, ale i 
z 19-go i 26-go września, gdyż są mł w warszawskim „Dzienniku Ludo 
potrzebne do mych aktów. j wyru11. Samego listu ••edakcja nasza

Dziękując Panu 7 góry, proszę Pa- dotąd nie zamieściła, bo zamierzała sie 
ne o przyjęcie moicn najlepszych po wpierw upewnić w Paryżu, czy poebo 
dziękować dzi on istotnie od p. Fabrc - Luce. —

Robert Fabre . Luce ! (Wątpliwości wzbudził w  nas brak w 
^  liście adresu nadawcy, oraz. meprakty 

List ogłoszony przez „ f  os Pi n- kowanc we prencii w kort '-pondencji
l lJ, n» • pisany^ jest irnym charakterem js )o w e j prdpinywrnie się tytułem ba-

wołana organizacja za« Iow a Dekla- " ? ? ? * ? >  rtdak -IJ "& * ? »  w y--pism a mż list, ogłoszony przez „O rę-' rooowSj{im).
. . . .  , wiad, ktorego nikomu nigdy nie udzie- dowtuka". i

■aeja ideowa nowej organizacji pod- ffl( .  ̂ „tern jest *o wywiad zm yśle i „W arsz. Dzk-n. Nar.'
kreśli na pierwszem r  -ejscu ałuzoę rry ; fałsuywy. Nie azrwię Się wcale nie we informacje w lej sprawie.
dla państwa. Klasownsń oraz polity- uczciwości tego dz>ennika marksistów-1 A teraz informacja, która nie jest tyczny, a w takim r a z ie  prawdą jest, w  czasie zebrania politycznego w Li 
k a  zostanie w odpowiedni sposób uję sk*ego, który, jak wszystkie pisma te-[znana ani redakci; „Orędownika", ani że w łódzkim „Głosie Porannym" i w  1 yrrjwolu, ranny został cięż.ko kaniic- 
ta . N i  czele te j nowej organizacji Rb rodzaju, nie tylko w Połsce, ale w jego łódzkim czytelnikom.

podaje cieką- A więc jedno z d woj go : albo list, 
ogłoszony w „Orędowniku" iest auten-j

s ta r -  prawdopodobnie senator Woj - | £*łvm świecie, wa‘czy ze spcawiedl
tek  Malinowski, o r-z  pcsel I  To- wośc^  P ™ '*  23 k,amStw 1. . .  I prowokacyj
maszkiewicz. 1

i By być ścisłym, oodaję, że medaw- 
Obowiązek P. W. w  szko- no w pewnem towarzystwie poznałem

ła r i żeńskich dziennikarza polskiego, Jerzego Kalam-
skiego. wsoołpracow rrika „Głosu Po­
rannego".Min. oświaty wydało okólnik 

sprawie przysposobienia wojskowego i 
wychowania wojskowego w szkolni­
ctwie średniem. Zarówno w gimna­
zjach jak  i w nowo utworzonych li 
ceach przysposobienie wojskowe obo- 
w iąrywać będzie również młodzież 
żeńską. W  szkotacn ni» pos'adają- 
cych wykwalifikowanych nauczycieli 
gim nastyki prowadzić będą ćwiczenia (człowiekiem 
oficerowie W.P.

Naszkicowałem mu mó) sposób mv 
ślenia, n«e przypuszczając, że go sfał- 
żuje ( zużytkuje w pi asie.

Duwiadriawszy się o tern haniebnem 
fałszerstwie, natychmiast połączyłem 
sie telefonicznie z Ambasada Polską, 
prosząc ją o obronę przed tym tak 
bezceremonialnym (s; peu coui tcis)

DLA
DOiWbtYCH

Otrzymawszy szczegółowe wiado­
mości o P- Kaiamskrm. nie omieszkam 
złożyć skargi przeciw niemu i

PROSZKI Rrtl Ii GŁOWY Przeciw JeK° -edakcji. winienem do-
00 — dać, że pr-/ez Ambasadę otrzymałem

szczegóły, które uważam za konieczne 
,tu  ogłosić.

P. Kolanami jest nietylko diu.iika- 
rzem polskim, lecz jest także zatrudnk) 
ny w instytucji sowieckiej w Paryżu 
od lat ośmiu. Uzyskawszy naturaliza- 
c]ę francuską, oostał członkiem francu-

ZE
Z N A K I E M  

FAL. f'.

P SZ C Z Ó Ł K A

w  GRYPIE - KATARZE

Stan zdrowia gen. Howbor- 
Muśnickiego

Generał broni Dowbor - M uśnicki 
przed kilku tygodniam i ciezko zacho­
rował. W  mózgu pękło naczynko 
krwionośne, powodując paral.z poto

warszawskim „Dzienniku Ludowym" 
Identycznej treści Ust jak ten, któ-j współnractije płatny agent Kormnter- 

ry ogłosił „Oredown!k“, otrzymała rów nu. Albo też, że list ten — wysłany 
nież i redakcja „Warszawskiego D/ien riwum narodowym dziennikom — jest 
nika Narodowego". Znajduje sie on w sfałszowany. A w takim razie sfafezo- 
archiwum naszej redakcji. Redakcja wany nr/.ez kogo?

Afera kolejowa w Poznaniu
W  ostatnich dniach Poznań zo­

stał poruszony nowy afe r-  k tó ra  do­
stał? się na wokandę sądową, odsła­
niając nowe niedociągnięcia naszej 
gospodarki, tym razem kolejowej.

Oto nieopodal dworca głównego 
mieszczą się Głównie Magazyny kole­
jowe które zaopatru ją  cala dyrek­
cje w narzędzia. Kierownikiem jed ­
nego z oddziałów tych magazynów 
był Ignacy W ojciechowski z Lubonia. 
W  końcu ub. roku przeprowadzono 
badanie magazynów i przy te j okazji 
stwierdzono że W ojciechowski nie­
dbale prowadzi książkowość i k arto te­
ki, w związku z czem przeniesiono 
go na inne stanowisko.

Dopiero jednak w styczniu r  b 
m agazynier zwrócił się do przedsta-

zskiej part" komunistycznej, w której wiciels+wa H u ty  Pokój z żądaniem 
dtenajatraa stud<ntów .ntrjlgemńw poi j dost3rczenia Om ówionych uprzednio 

skich z tioktryną bolszewicką. Jego p o -1łio n  n/J A +TTf»in/tA ó-rm /I t  A ttt . łrrńnTitiżOO

sposób za połowę ceny przedmioty, 
sprzedawał w Łodzi, Pobiedziskach i 
Kostrzynie.

Pozatem zamieszany z ustał w  tę

mcm przewódca brytyjskich faszystów, 
sir Mosley.

Epilog m akabrycz­
nego procesu

Na 3 i pół roku więzienia 
skazano aferzystą Pinkerla

Sąd Okręgowy pod przewodnict - 
wem s. Witkowskiego ogłosi*  wyrok 
w sensacyjnym procesie Mordki Pin- 
kerta oraz lekarzy oskarżonych o  wy­
stawianie fałszywych świadectw śm'er

aferę przedstawiciel „H urtu  tu lsk ie  j ci. Pinkert uznany winnym wszystkich 
go11 M arjan Szymański W czasie zarzucanych mu czynów i defraudacvj 
przetargu bowiem n a  dostawę świ- 30.000 zt. z k łsy  „Ostatniej Posługi"

bory dochodzą do 5 tysięcy fr. na n ie-1  ponad 4 |t ^ i^ ce sv idrów ' 
siąc. Dwa razy na rok wyjeżdża d o ,
Moskwy, gdzie bierze udział w kur - 
sach s-pecjalnych dla propagandvsłów 
zagranicznych. Był dwa razy w Hisz­
panii, został uwięziony i tylko dzięki

wy ciała. (Yobec tego, ze sędziwy swym tosunkom w Paryżu, odzyskał 
wodz byłej arm ji W ielkopolskiej od- wolność. Współpracuje z agencją so­
da  wn a niedomaga na serce, w kołach włeck4 Tass-
przyjaciół generała wiadomość o no-1 Zwracam słę do W aszego dziennl-
wej komplikacji wywołała duże za ka narodowego j nie wątpię te po
niepoKi Jnie możecie mj zdemaskować działalność

W te j obwili zdrowie gen. Dow j Ń  ^  pżasy polskiej ktura stała 
- , . w  narzędziem Moskwy i która plami
bor - Musnickiego, przebywającego rvbl ^  „ J th c tn e j wl9kVj flji na.
w swoim folwaiczku Batorowo, znacz r(K)owej
nie się porawiło i prawdopodobnie 1
weźmie »  udział w dorocznym obcho I Mam T 1* 1*'. źe ^ z io y g ie  pohey,

|d o  których kieruje mą skargę, wyda- 
d ą wyrok sprawiedliwy na machina- 

I cje dziennikarzy polskich, kiorzy za- 
u  , . . pieniądze Konwternu chcą tworzyć o-
nożiiwosci nowego straj- fałszywą i nieścisłą, nic niema

dzie stowarzyszenia Dowborczyków 
w dniu 1  listopada w W arszawie

i  y.owczas 
to  wyszło n a  jaw, że te  świ­
d ry  zostały już poprzednio dostarczo­
ne i pokwitowane pizez Wojciechow­
skiego, k tóry  niemi niby pokrył nie­
dobór magaz,rnowy.

W konsekwencji podjętego docho­
dzenia wyjaśniło się, ze Wojciechów 
ski za pośrednictwem swego pomoc­
n ika Konstantego Juchacza zapoznał 
się z kupcem żelaznym Ryszardem 
M ajerem z Łodzi. Jem u to W ojcie­
chowski sprzedawał cale partje  świ 
drów i pilników, oraz najróżniejszych 
narzędzi mechanicznych. M anipula­
cje te przenrowr dzino już od poło­
wy 1935 roku. M ajer zdobyte w ten

drów przekalkulował się on i  po 
sprawdzeniu racnunku stwierdził, ze 
dostąwa po zaoferowanej przezeń ce 
nie narazi firm ę jego na stratę  oko­
ło 200 zł. W  związku z tem  zwrócił 
się do Wojciechowskiego, k tó ry  o- 
świadczył, że posiada nadm iar ta ­
kich świdrów i może je  sprzedać za 
100 zł, T ranzakeja ta  doszła do sku t­
ku.

N aibardziej u ika iuną strona tej 
całej h isto rji był fak t. że ostatnio 
W ojciechowski został przez swego 
zwierzchnika p. Tomasza Kasprowi era 
podany do awansu. Przesłuchiwany 
w te j sprawie p. K . zasłonił się ta ­
jem nica urzędowa.

Sąd po przesłuchaniu szeregu 
świadków i wysłuchaniu przemówień 
p rokuratora i obrony skazał W ojcie­
chowskiego na 3 la ta  i 6 miesięcy wię­
zienia. oiaz pozbawienie praw  oby­
w atelskich na przeciąg la t 5. Juchacza 
na rok więzienia i 50 zł. grzywny. Ma-

otrzymal jako łączną karę 3 i pół roku 
więzienia oraz grzywnę w  wysokości 
10 ti-sięcy złotych z zamianą jej w  ra­
zie niezapłacenia m  rok aresztu.

Lekarze: Samuel Klon j Noech Ku- 
stin skazani zostali po 8 miesięcy wię­
zienia, orzyczem połowę tej kary daro 
wano im z mocy amnestji, Finkerto\,i 
Sąd zaRczył areszt śledczy w ogólnej 
sumie 18 miesięcy, tak, źe do odsie­
dzenia pozostał** mu leszcze dws lata.

Ilu ż^dów fest
we Francji?

„Revue Internationale des Societe* 
SecreteS" (RISS) przedrukowuje z ilu 
strowauege tygodnika żydowskiego 
„Samedi" i Sobota) następujące cieka­
we wiadomości, dotyczące liczby ży­
dów, zamieczkującyclT Francje:

„Podług artykułu, zamieszczonego 
w organie wileńskiego „Żydowskiego 
Instytutu Naukowego", liczba żydów

W WIR Z* STOLICY
M IANOW NIK STU D uU JE 

W  PARYŻU

Oprócz, Kaden a, k tó ry  sam organi- 
I zował fe s tira l sztuki, a potem z pa- 

;osc?n trąb ił o niebywałym sukcesie, o 
I .niezliczonych tłum aen —  n ik t nie roz­

dziawił ust z zachwytu nad tą  impre ■ 
?ą. Fcstival skupił przez tydzień 
niecałe 15.000 ludzi. Byle przyzwoit- 

 ̂ szy mecz piłkarski ściąga n a  2 go­
dziny dwa razy więaej publiczności. 
No, ale szczęśliwie, że;choć spróbowa 
no.

AL arszawa jest obeimie bardzo 
niesprzyjającym  terenem  dla sztukL 
M .anorząd popełnia same ga ify . Sze­
ściu rzeźbiarzy mieszkało w magistra* 
kici kamienicy. K uli Kmilję P later, 
Kościuszkę, Czarnieckiego. Dostali 
nakaz opróżnienia pracowni w ciągu 
trzech dni. Gdyby rzeźbili w granicie 
burm istrza M ianorzyńskiego —  a, to 
co innego, wtedy pozwolonohy ini 
tkwić w miejskim domu choć do 
śmierci.

Kajbard-.iei nii łubiany człowiek 
w stolicy, czyli m ianowany S tarzyń­
ski uznał za konieczne przewietrzyć 
się dc Paryża. To już  trzecia jego po ­
dróż na koszt m iasta. Pojechał prze­
cie „P iłsudskim " do New Yorku i na­
desłał stam tąu telegraficzny komuni­
kat, że siud.juie organizację p racy  w 
S tanach. M iał na to  dużo czasu, bo 
s icd /: ał w Ameryce całe 3 dni.

Potem S .arzyński jeździł do Lon­
dynu studjować zagadnienie rucha 
ulicznego. Tonieważ spędzi! tam  aż 
10 dn ; : więc zdążył naw et przeprowa- 
drić rozmowę z policjantem , regulują­
cym ruch n a  rogu. To pracowite 
zbieranie in form a-yj pouała oczywi­
ście z entuzjazmem na rd jęciu prasa 
czerwoniacka.

Toraz S tarzyński pewnie znów coś 
stud ju je  w Paryżu. Technikę śn ia­
daniową, obiadową, bankietową za­
pewne.

Okropnie złości zawsze burm istrza, 
że p rasa  niezależna więcej się rozpi­
suje o księciu W indsoru, K iepurze, 
naw et o królu Kwicku, niż o nim. 
Czemu do djabła. P izecie on zaw- 
S7.e gotów udzieli! w  wiadu, dać fo­
tografię  7. dedykacją, wypi sać głębo­
ką sentencję..

Ba, kiedy publiczność nawet cygan 
obrany więcej interesuje, niż prezy­
dent m iasta mianowany.

KaroL

Zwalnianie aresztów. „Falangistów1

we Francji wynosi obecnie od 260 do
je r3 na rok więzienia za paserstwo 280 tys. W  Paryżu mieuzka od 170 do
i 200 zł. grzywny, a Szymańskiego na j 190 tys., 3 tego od 50 Jo  60 tys. daw-
8 mieeięcy więzienia i 100 zł. grzyw ; nVcb niies ikańcow, 90 do 100 przyhy-
ny. Trzem ostatnim  zawieszono k a re .k irTfaSr’ 15  <i°  1 'V„ . . ................................. L.sefaraim" oraz 15.000 Drzybvłych ze
na 5. la t ,  z warunKiem odnośnie M aje-, WsehodrfaJ Europy> Prowincje fran-
ra. że u^nsgrodzi skarbowi poczy-[ ;u»ką zamieszkuie od 8(1 do 90 tys. 
nione szkody, • żydowi W  ciągu ostatnich dwunastu

>at 35 000 żvdów przyjęło obyw atełsl.
■ wo francuskie.

(podKt młesę ..
p r o u a  u  .TriłyBli*'
Niedożywiona do- 
tiałecznio ceoulki 
włosów zamierajq 
k czasem. Dlatego 
należy deprewa- 
dzać im koniBCkni* 
dla Ich rozwoju 
skłaaniki, które za­
warła sq w  pre­
paracie „Trilysin*

T t u f a s i n  i a t u f c w t e c y i

Ku w „Ardalu1
Donoszą z Lidy, iż robotnicy P rze­

mysłu Gnmowego „A rdal11 w Lidz.e 
w ystąpili do zarz?du fabryki z żąda­
niem natu ry  ekonomicznej. W  razie 
nieuwzględnienia postulatów pracu ją­
cych, przewidywana jest akcja straj 
kowa.

fr**-

W P O Z N A N I U

„ S t O W C “
nabyć można w następu.ących 

punktach sprzedaży:

i.t z t  Eplanadzie 

„ K inoteatrze „Słońce11 

„ Bibliotece Raczyńskich 

„ Muzeum Wielkonoliikiem 

_ Hotelu Bazar

jąca wspólnego z auchem 
nariHlu polskiego.

wielkiego

Gotow jestem Wam nadesłać spro­
sto w a n i tego meszczęsnego wywiadu 
sfałszowanego „Glo^u Porannego", bv

Władze berpieczeństwa zwomSy
wiec7oreni większość aresztowanych 
w niedzielę i poniedziałek członków
„Falangi11.

M. in. zwolniono współpracownika 
C7vłci„:„„ po nali prawdę któ- [ tygCKfn^a „Falanga" Jana Olechowskie ’ zat.^ymanych ostatnio narodowców
ra jest tak n:em:ła dla P- Kalamskiego

go, studenta Andrzi ja Sw«et»ckiego, 
studenta Jana Ungera redaktora odpo 
w idzialnego „Falangi-* Stanisława Rb- 
manowskiego.

W areszcie pozostaje jeszcze kilku

i jego reJakcji.

Proszę także Pana p. Redaktorce 
postarać się, by inne dzienniki ogłosi­
ły list powyższy

Racz Phrn pr>yjąć 1 t. d.

Baron Robert Fabre - Luce.

„Orędownik" me ograniczył się do 
ogłoszenia tekstu \ or Układ u bo za 
mieścił również fotografię listu oraz 
pisanej tym samym charakterem pisma 
koperty, świadczącej, że list, — adre- 

1 sowany w jezvku francuskim do na 
1 cze'nego redaktora pisma Orędownik 
Redakt da w* Lodzi (bez podania bliż­
szego adresu) — nadany byt w Pa 
ryżu.

Wvrak m komunistów w  łucko
Po kilkudriow ej rozpraw-ip przeciw Bohkę i Ja n a  Połajiczewsł iego po 12 

7 mieszkańcom pow. kowelskiego i Lu- j la t więzienia, A leksandra Kisłego na 
blina, oskarżonym o przynależność do 10 la t — z pozbawieniem — wszyst 
K P.Z.U i wydawanie wyroków śmier kich skazanych — praw  obywatel- 
ci na podejrzanych politycznie człon-1  skich na 10 lat. — N adto skazano

U S TA W A  0 OCHRONIE L0 K A T0 R 0 W
Art. I opracowanej noweli! ustawy Inego do utrzymania, sąd f ‘ cbawi go 

o oclironie lokatorów przewiduje, iż korzystania z m iratorjum. Sąd na wnio
obui. en c komornego przyznane dekre- sek lonatora może według

o ’

ków p artji — sąd wydał wyrok ska- Borysa Łuckiewicza na 4 la ta  wię ■ 
znjary.

Sąd skazał A leksandra Łuckiew*- Tokarskiego sąd unipwinnił, 
cza na 15 la t więzienia, Ludwika -------------------

l
„GfoNa drugi dzień, w żydów 4cim 

yia a y,s pałacu D*iałrń*Wch Pi-cannyi.,1* ukazało ^  oświadcze­
nie, że ogłoszony w „Orędown ku 
list iest orzez redakcie ,.Oredowm!ku" 
stałszuw^any i że nazajuttz „GłuS Po 
rannv“ poaa niezDite dowody, stwier-

(S ta ry  Rynek) 

przy uL Pierackiego 

n Banku Cukrownictwa 

1 1  rogu Długiej i PółwiejskieJ 

„ „ K ram arskiej ł Rynkowej 

„ „ Marsz Focha i AL Mars*. 
Piłsudskiego

■ „ P m e sn e j 1 Alei M arszałka
Piłsudskiego.

PO W SZECINO SĆ OŚWIATY 
ZALEŻY OD ILOŚCI SZKÓŁ. 
POMÓŻCIE JE B U D ó W A ć

/  dzające fałszerstwo „Orędownika"

Owe „niezbite dowody", wydruko­
wane nasteonego dnia to bvła fotogra­
fia listu, otrzymanego jirzez admini­
stracje „Głosu Porannego", nadanego, 
jak d o w o d z i kopei ta również w  Pary­
żu i brzmiącego (w przekładzie) iak 
rtftstęjwje:

4 października! 937 r.

Hot et Tefm*ni»s Nord, Paris 

Parne.

(X-e)

J0ZFF MACKIEWICZ
H o w f l ^  N o w e l e

16 - m  między trzecia i s iódma
Do nabycia we wszystkich księ garniach, CEN A 1.50

W najbliższym czasie ukaże się bogato illustrowana
k s i ą ż k a

T E G O Ż  A U T O R A  (J. M.)

Bunt rofsfów
Cena 3 zł.

Był Pan tak uprzejmy, że catrttcce- j 
suwał się mną w pańskim dzienniku.

Zamówienia kierować do Administracji „Słowa"—Wilno, Zamkowa 2.

własnego
tem z 14/X1 1935 r. dla mieszkań 2 uznania, z uwzględnieniem "włożenia 
pokojowych przedłuża się na czas od obu stron, odroczyć termin płatności i 
1 grii Jma r. b. do 31 marca 1938 r., (zaległego komornego w calościi lub w 
zaś dla mieszkań mniejszych na czas części na. czas określony oraz rozłożyć 
od 1 grudnia rb. do 30 września 1938 jna raty spłatę zaległego •aomoraega je- 

Art. 2 nowej ustawy wprowadza! żeli lokator czerpie dGchody jedynie 
systematyczne wyłączenie spod och-lz pracy, a jego zarohek miesięczny, 
rony rmeszkau od 5 pokojów z kuch gdy żyje samotnie nie przekracza zł 
mą poczynając od 30 czerwca 1928 r. j BO, a gdy utrzymuje rodzinę zł. 120 
corocznie aż do ostatecznej likwidacji jr:ksm„-ija zawieszona może być podje- 
nią poczynając od 30 czerwca 1938 r. 'ta , gdy lokator dopuści się zwłoki w 

ziema a Wsiearołoda zeszkę i J u lja n a 1 <ieden P'lk,v > reS7U (tvlko 1 *zba> w uiszczan.it rat zaległości i bieżącego
czerwcu 1943 r. Mieszkania powstałe komornego.
z przebudowy mieszkania dokonanej j Art. 3 ustawy nrzewiduje m. in. w 
po dacie wyjęcia go spod działania sprawach o eksmisję z mieszkań 5-po- 
ochrony, nie podlegają tej ochronie, kojowych j mniejszych oraz lokali han 
choćby ze względu na ilość ookojów 
nie były jeszcze wyjęte spod działań a 
ustawy. Wszelkie lokale przedsię­
biorstw przemysłowych lub liandlo - 
wych wychodzą z pod ochrony z dn.
30 czerwca 1939 roku.

Sąd, uwzględniając stosunki gospo­
darcze lokatora w szczegó lności pozo­
stawanie bez p racy , albo n ieo d p o w ied ­
nią porę opróżnienia przedmiotu naj­
mu, może odroczyć termin eksmisji z 
urzędu do 6 miesiecy i na wniosek lo­
katora, jeżel' eksmistja nastąpiła wsku­
tek rreotacenia komornego jeszcze na 
6 miesięcy. Sąd z urzędu odroczy eks­
misję na wniosek lokatora z 1 lub 2 
pokojowego mieszkania, jeżeli lokator 
pozostaje bez pracy Dla zbadania sto­
sunków izospodaTczyco pozwanego sad 
ma prawo zbierać d o w o d y  z urzędu, 

i Jednocześnie z zawieszeniem eksmisji 
jz powodu braku pracy sąd zawiadomi 
1 o tem właściwe publiczne hiuro po­
średn ic tw a pracy oraz zarzad "miny.
Jeżeli zostanie w ykazane, ze lokator t 

.posiada  inne źródło dochodu mezbęd-J

W  przedjałacie zł. 2

diowych i przemysłowych po dn.u wy 
jęcia ich z pod ochrony — na v,'nio­
sek najemcy — uwzględniając Siosun • 
ki gospodarcze najemcy ii wynajmu­
jącego. a w szczególności położenie 
najemcy w jakiem znalazłby się w 
razie wykonania eksmisji, dokonanych 
przezeń inwestycyj jesreze nie zamor­
tyzowanych oraz trwania najmu, wy­
sokość płaconego dotychczas czynszu 
orae wysokość zadanej przez wynaj­
mującego podwyżki czynszu — może 
termin wydania przedmiotu najmu od­
roczyć na okres nie dłuższy niż 2 lata 
od daty wpięcia lokalu spod ochrony. 
Odroczenie takie może nastąpić tylko 
1 raz.

W art. *1 przewiduje się, iż wstrzy­
manie eksmisji nie stosuje się. jeżeli 
wynajmujący odstąnit od umowy m j- 
niii z przyczyn przewidzianych w nrt. 
382 i 388 kodeksu zobowiązań, jeżeli 
opróżnienie lokalu potrzebne jest Vv- 
naimuiacemu dla wzniesienia nowej 
budowli.
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FRA N C ISZEK  MOLNAR

Pech
F e ty  Y arnay należy do ludzi do­

skonale wychowanych i bardzo tak to ­
wnych. Zdarza mu się jednak, że wpa 
da w życiu w  sytuację, jak  np. po­
niższa

V arnay (do dziewczęcia, które o- 
Iw iera mu drzw i): Powicdzno kocha­
nie, czt mieszka tu  doktór Koves?

Dziewczę: Mój panie, n io jestem 
pokojówką, lecz należę do rodzin} : 
.Doktór Kóves mieszka tutaj.A,

V am ay  Tysiąckrotnie proszę o 
przebaczenie, wielce łaskaw a p a r : , 
ale dotąd nie miałem zaszczytu.

Dziewczę; Nie jestem mężatką. J e ­
stem siostrą pani domu.

V am ay : A to  prawdziwy pech 
P rzepraszam — bardzo panią przepra 
szam. .. Czy nie raczyłaby pani powie­
dzieć mi czy siostrzyczka jej, wielce 
szanowna pan i doktorowa, je s t w do­
mu Zaprosiła mnie ubiegłej zimy w 
S t. Anton, chciałem więc, stosując 
s :ę do je j życzenia, złożyć moje. usza 
nowanie..

V am ay  (czeka chwilę w salonie, 
poczerń ziswia się urocza młoda oso­
ba. AIłody człowiek skłania się i ca- 
Lije je j rękę). J a k  łaskaw a pani się 
m iew ał

S z l a k i e m  p i e ś n i
EDMUND PLEWICKI 0 SWOJEJ PIERWSZEJ ŻONIE

głu-Ktoby przypuść'}, że w 
choj wsi na ł otwie na Inflantach, 
w  ślicznym modrzewiowym dwor

P an i: Dziękuję. Mój chłopak jost 
chory Ma d y fte r ję ..:

Y arnay: (z życzliwością). Ach, to 
me jrroźncęo...

P an i: Nic groźnego T
V a rn ay . A co porabia szanow ry 

m ałżonekł Żału ję, że go aie zastałem...
Pani W ybaczy pan, ale dziecko 

p łacze... Zaraz w ró c ę :.: f w yrhodzi):
Dziewczę: Proszę nic mówić z mo­

ją  siostrą o mężu. Oni wczoraj roze- 
S7'i się sądownie..: .

V arnay: Ach, do djabła!
Dziewczę: Rzecz jasna, że pan nie 

mó,rł o tem wiedzieć... (pani w chodzi).
Vamay: A więc jak się miewa ma­

ły pacjent ł
P an i Dziękuję. Je s t mu trochę le­

p ie j..:
V am ay : A widzi pani! Naprawdę 

bardzo mi żal małego Jasia... To taki 
m ilutki chłopczyk. . :  Najsym patycz­
niejsze dziecko ze wszystkich, jak ie 
m a m .. Często mówiłem mojej sio- 
strzeniezce. Jasio  Ivoves, to  najlep­
szy towarzysz zabaw dla ciebie.

P an i: ichłodno). Jem u na imię
K urt.

V a rn a y  N apraw dę? To ehj ba nie­
możliwe!..

P an i. W ybaczy pan, ale chyba ja  
w iem : u

V am ay: Czy ma pani więcej chłop 
rów ?..

P a n i: Nie.
V arnay  Zresztą to przecież, dro- 

biazg. K u rt czy Jasio. Lubię go bez 
względu na imię. Niechby się nawet 
nazywał Bonifacy, to mi zupełnie o- 
bejętne.... (do sieb ie ): mam zdecy-
cydowanego pecha d z is ia j; .,  (rozglą­
da się wokół o ezemby tu  zacząć roz­
mowę, wzrok jego pada na obraz. 
Dowcipnie:) K to  malował tego Kem- 
brandta ?

Pan1, (chłodno) Sebwind.
V arnay. A to wpadłem (chce na­

prawić swój błąd) Yfspaniały obraz... 
Między braćmi w art 500 pengo...

P an i: (m roźnie): Kupiliśmy go 
okazyinie za 2*000 pengo..

V am ay: T ak? (siedzi jak  na szpil 
kach).

P a n i: Rzeczoznawcy oceniają go 
na 9000 pengo...

V arnay: Ach r/eczoznhwcy, to
przeważnie skończone osły...

P an i: Hodowatym tonem ). Oceniał 
go mój brat, s on jest zaprzysiężo­
nym rzeczoznawcą...

V arnay: A, zaprzysiężony rzeczo­
znawca, to  oczywiście co innego...(żeby 
zmienić tem at). W spominała mi p a ­
ni w St. Anton, że państw o przyjm u­
ją  w czwartki...

P ani: w mojej zmienionej sytuacji 
małżeńskiej nie urządzam żadnych 
przyjęć,..

Y ariiay: (szybko, chcąc jej oszczę­
d z i  wyznań). Ach tak, słyszałem o 
tem

P ani: (z syberyjskim chłodem) A 
więc o tera już mówią?

V am ay : Ależ nie... chciałem trlko  
powiedzieć, że wiem.... (wstaje)

P an i: (b. uprzejmie) Pan już od­
chodzi ?

V am ay: Tak, mam szereg spraw 
do załatwienia. Moje uszanowanie.... 
A małemu , . .  m ałem u. . .

P an i: Kurtowi
V am ay: Małemu K urtowi życzę 

wyzdrowienia..
Dziewczę- (odprowadza go do 

drzwi). Zdaje sie, że pan nie wic, iż 
mąz mojej siostry, został niedawne ,

EDMUND PLEWICKI

ku mieszka w charakterze pom oc­
nika i przyjaciela p an a  domu, E d­
mund Plewicki, pierwszy mąż 
głośnej w związku z aferą Skobli 
na  N adieżdy  Plewickiej?

Zasiałam  go w chwili, gdy d a ­
w ał dyrektywy wiejskiej dziew ­
czynie, jak ma w staw iać  dubelty  
Jo okien. Zręcznie zesk "zył ze 
stołka i przedstaw ił mi się. 
Potem opow iada ł  nu długo o sw o 
jej karjerze, która rozpoczęła sie 
na  deskach scenicznych obok ka- 
rjery jego  pierwszej żony Nadiez- 
dy W asiljewny.

P. Edm und Plewicki wziął b a r ­
dzo do  serca, sp raw ę  Skoblina, nie 
może uwierzyć w  winę Nadii żdy 
i gdy mówi o niej, jako o n iezara­
dnej, nieznającej wartości pienią­
dza kobiecie, ma łzy w  oczach. 
Czyżby ją  jeszcze kochał ? ją, k tó­
ra tyle razy p o s tą p J a  z n ;m w  
sposób nieetyczny. Ale ta. kobie­
ta z  ludu. k tó ią  talent i pow o ­
dzenie wyniosły wysoko, miała w 
sobie jakiś czar, k tóry kładł do 
jej s tóp tłumy,?,a mężczyzn znie­
walał do kochania.

Poniew aż p Edmund Plewicki 
narzeka, że w dziennikach uka­
zują się wzmianki o jego żonie, 
daleko odbiegające od praw dy, 
postaram  się podać  tutaj jego o- 
powiacianie niemal dosłownie.

NA DESKACH CAFE CHANTA 
NU W  KIJOWIE

Skończyłem szkołę baletową, 
—  mówuł p. Edmund Plewicki. —  
w  roku 1898, w rządowym  T e a ­
trze w  W arszaw ie , zaraz potem 
otrzymałem engagem ent na tour­
nee po Polsce w trupie Steina. Pa 
rę miesięcy jeździłem od miasta 
do m iasta  i obserw ow ałem  jak 
dzięki wadliwoj administracji 
w szystko się rozpadało. W re sz ­
cie w' Wilnie, dyr. Stein zapro­
ponował nam wyjazd do Kijowrn, 
ale do Cafe Chantanu. Nie w s z y ­
scy z moich kolegów zgodzili sie 
na to i na ogólną liczbę 25 osób, 
tylko 18 7decydow-ało się na w y­
jazd do Kij o w-a, do antsztalfu zw a­
nego „Chateau des fleurs“ . Mia 
łem w 1edv 18 lat, gdy w paździer 
niku 1898 r. p ierw szy raz w y s tą ­
piłem na deskach Cafe Chantanu. 
W szystko  mnie dziwiło, męczyły 
wrystępy  o 2-giej w  nocy wśród 
pijanych gości, często pa trząc  na 
w ystępy  moich kolegów, zasypia­
łem przy stoliku i żal mi było 
tych kobiet, które w ystępow ały  
w Chateau de fleurs“ , chciałem 
im pomóc i czułem, że jestem bez 
silny. Miody byłem ..

W  okresie, w którym trupa 
Sterna z jechała do Kijowa, istnia­
ły w rem mieście, aż trzy kabare-

mianowany ta. nym radca. Jeśli w we 
pan jej nie ty tu łu je radczynią, to mo­
żna sądzić, że choe pan podkreślić to, 
że ona rozchodzi sie z mężem...

V am ay: Tak, lak  prosie pani...
To już dzisiaj tak i mój dzień...

PrzeŁ YeL i

ty, oprócz „Chateau des fleurs“ 
„Alcazar“ i „Olim pja". W  „Alka- 
zarze“ w' chórze Lipkinej sp-ew a- 
ła moja przyszła żona N adieżda

* W asiłjew na Winmkowa. Los ze- 
1 tknął nas szybko ze sobą.

Oto „A lkazar"  nie w ytrzym ał 
konkurencji, trupa Sterna odcią­
gnęła  od niego całą publiczność, 
tak, żc musiał się zamknąć, a 'c h ó r  
Lipkinej został zaangażow any  do 

' „Chatea.u des fleurs". F'amietam, 
jak podczas num erów tanecznych,

* w- których w ystępow ałem , rzuca­
no mi kwiaty na scenę, nie chcia 
łem wierzyć, że to w szystko  by­
ło dla mnie, potem dowiedziałem 
się, że jedna  m ała chórzystka  z 
zespołu Lipkinej przynosiła  rów ­
nież całe ich naręcze.

Poznałem ją przez kolegów, j 
chciała u mnie brać  lekcje tańca 
m arynarskiego, zgodziłem się na 
to chętnie. *

I nie by ła  to  miłość od pierwsze 
go wejrzenia, ale raczej jakieś 
tkliwe, braterskie uczucie, żal 
mi było tej pię tnastoletniej w iej­
skiej dziewwzyny, dziecinnie nie­
zaradnej w śród  tego  tłumu pija.- 
nych kupców i miejskiej hałastry , 
zapełniającej sałe Cafe Chantanu. 
Nadzia. nie była piękna ale mia 
ła w  sobie urok młodości, żywio­
łowy temperament, wiejską świc -  
żość i bezpośredniość. Pam iętam  
jak  dziś, gdy  w tedy  poraź  pier 
w szy  na schodach, w iodących na 
galerię, uścisnąłem jej rękę, p o ­
prosiła. mnie do stolika, gdzie sie­
działa z koleżanką.

SZUKAŁA W  WÓDCE 
ZAPOMNIENIA

które z obłeśnemi uśmiechami ogią 
dało jej dziewczęcą postać  na sce­
nie...

Postanow iłem  ratowmć ją jakoś, 
w yciągnąć z bagna, w które grząz- 
ła. Nagle stanęło przed nam : nie 
bezpieczeństw o długiego rozstania 
Chór Lipkinej otrzymał engage - 
ment do Sara tow a, Nadzia miała 
w yjechać także. Musiałem ją  ja ­
koś Zatrzymać, nie miałem w tedy  
dosyć pieniędzy na założenie rodzi 
ny ,pozostaw ało  jedyne wyjście za

Pam iętam , jak przy  kolacji p i­
ła  wódkę szklankami Raziło mnie 
to i zapytałem ją dlaczego tyle 
pije.:

„Na trzeźwo nie m ogę tańczyć, 
odpowiedziała , z wmdką zapomi­
na się o w szystkiem , tak  jak w 
piosence „ jest  mi już w sio  rawno, 
byle było w ino“ ...Piję. żeby  zapom 
nieć". Głos jej drżał, a. różowe 
usta układały się do płaczu, ł je­
szcze bardziej mi się jej żal zrobi­
ło. Byłem w tedy  młodym, nie­
śmiałym chłopcem, ale choć ja 
widziałem poraź pierwszy, wvmo 
głem od niej przyrzeczenie, że 
więcej pić nie będzie.

Nadzia słowa dotrzymała.

N azajutrz zam iast lekcji tańca, 
opow iadała  mi dzieje sw ego  krót­
kiego życia.

JAK NADIEŻDA WASILJEWuA
PLEWICKA DOSTAŁA SIĘ 

NA SCENĘ

Urodziła się w  nędznej chacie 
w siole W innikowo, w Kurskiej 
gubernji, potem m atka oddała  ją 
jako 13-ietnią dziewczynkę do 
klasztoru w  Kursku na „pasłuszni- 
cę“ , czyli mniszkę bez święceń. 
Często wychodziła  na miasto w 
dni jarmarczne, by  sp rzedaw ać 
ro b ó tk 1, kiedyś w ybra ła  się do 
cyrku, w ędrow nych  „brad iagow ". 
W róciła do klasztoru, marząc o 
życiu artystki, o okia: ach tłu­
mów' i nagle k tóregoś dnia uciekła 
z klasztoru, by się zaangażow ać 
do cyrku. Przyjęto  ją chętnie i u- 
ccono chodzić po linie i tańczyć, 
Nadzia była początkow o szczęśli­
wa. Ale n i e ^ .w e n  zaczęto po­
szukiwania za uciekinierką, znale­
ziono ją i Nadzia m usiała znów 
wrócić do klasztoru. Po  miesiącu 
z row u uciekła, tym razem do Kur- 
? ' lego Cafe C hantanu „Europa", 
gdzie w ystępow ał chi t. zw». 
harfiarek Lipkinej. I znów matka 
dowiedziała się o ucieczce córl.i, 
ale tym razem upór dziewczynki 
był stanowczy, a Lipkina przy 
rzekała op iekow ać się nią jak  wła 
sną córką, więc s ta ra  W innikowa 
zgodziła się.

Z chórem harfiarek rozpoczę 
ła Nadieżda W a s i l jew ra  objazd, 
była w C arycyrie .  a potem przez 
Astrachań trafiła do Kitowa do „Al 
kazaru". Nie dowiedziałem się ni-^

ków, w szyscy patrzyli w  nią jak niósł 300 rubli w  kasie, Now ikow  
zahipnotyzowani a. potem nagle był zadowolony, a w padł w  zach -  
w ybucha ła  burza oklasków. Tu na wyt jak następny wieczór dał 1000 
koncercie, gdzie Plewicka w ystępo  rubli dochodu. Interes Nowikowa 
wała  obok takich potentatów' g ło - ib y ł  uratow any zaproponow ał więc 
su jak Figner i Sobinow efekt był jeszcze 3 w ystępy w innej operetce 
mniejszy, ale zato dużo większe za . gdzie i ja miałbym brać udział w 
dowolenie z odniesionego sukcesu. | w staw ce baletowej.

W tedy pokazałem rogi. Nowi -
„CYGAŃSKIE PIEŚNI" kow musiał się zgodzić na zapłacę 

. me po 300 rubh za spektakl. W i -  
Z Niżniego no w g o ro d u  d o s ta ł i ś , działem w tedy  jak pod teatrzyk 

my engagem ent na 2 miesiące na zajeżdżały luksusowe pojazdy 
Krym do miejsca kuracyjnego k o ło , wiozące członków świty carskiej, 
Jałty -  Senteis. Dyrektor teatru j bawiącej w Jałcie, krążyły plotki, 
„Rozmaitość Zon był zarazem że car był naw et incognito, wśród 
właścicielem d^rnu gry  i s ta -a ł  się 1 publiczności zauw ażono W . Ks. 
przyciągać publiczność do K asyna , 1 K onstantina Konstantinowicza, Dy 
gdzie się zgrywała  w  ruletkę, dtaj mitra Paw łow icza i innych. Poteni 
lym program em  w  teatrze. Po  Nowikow', k tóry powoli porasta ł  
dwóch tygodniach „p rzy m k n ę l i , w pierze zgodził się na 3 nowe 
g o -, dom gry zlikwddowano a my spektakle na jeszcze cięższych w a 

i zostaliśmy bez engagem ent. T rze -  runkach, bo 50 proc. w pływów ka 
ba było coś znaleźć nowego. , sowych mieli zabrać  Plewiccy. W y 

j W  Jałcie w  parku był tea tr  Tek padało  czasem po 1000 rubli na 
ki pod dyrekcją Nowikowa. W y s tę i  każdego.

n a d ie ż d a  w a s ił j e w n a  p l e w ic k a

Zdjęcie robione w roku 1°36.
#

angażow anie  jej do ł nup3r Na moją 
p rośbę  dyr. Stern przyjął ją  jako 
tancerkę, i do 1900 r. Nadzieżda 
W asił jew na  tańczyła w  corps de 
balecie,

PLEWICKA OTRZYMUJE PIER­
W SZE ROLE SOLOWE

pow ała tam trupa  małorosyjska, a 
, teatr  zbliżał się szybko do bankru 

ctwa, najw iększa kasa w ynosiła  
; d o  150 rubli Postanowiłem  „za- 
! żyć z m ańki" Nowikowa i zapropo 
> nowałem mu w ystępy  Plewickiej. 

Ale Now ikow  nic o niej jeszcze nie 
słyszał, nie słyszał naw et o jej kon

W  1900 r. poślubiłem Nadzię  I 
odtąd  w ystępow ała  ona  pod nazwi 
skiej Nadzieżdy W asil jew ny  P l e ­
wickiej. W  tym czasie trupa  S teina 
się rozpadła , zorganizow ał ją  na 
now o baletmisrrz i w yjechaliśm y z 
żoną na sezon letni do Żytomierza, 
potem do O dessy  do  Variete, gdzie 
nas zaangażow ał Minkiewicz do 
swej trupy, W Va.riete w ystaw iano  
drobne skecze przew ażnie  ludowe 
rosyjskie i cygańskie a Plewickiej 
powierzano drobne rólki do śpie -  
wania, W te d y  okazało  się, że ma 
ona. ładny mezzo -  sopran, dosko­
nałe ucho i dobre w aiunk i na ar 
tystką. Od tej chwili datuje  się no- 
czątek jej karjery, p ierw szy  szcze­
bel. W  zespole M inkiewicza byliś 
my do 1905 r., jeździliśmy na wy 
Stepy do Kijowa, Sara tow a, Odes 
sy, wreszcie do Pe te rsburga , gdzie 
Nadzia śp iew ała  na Krestońskim 
Ostrowie. Potem pojechaliśm y do 
Charbina., gdzie w ystępow aliśm y 
razem: ja jako tancerz, ona jako 
śpiew aczka w Tea trze  Letnim i w o 
perze dyr. Arnoldie^o a w  1906 o- 
na. zaczęła w ystępow ać  jako solist 
ka w ki' '••'ej „O lim pia", w  mos 
s kie W skiej ia r“ J peters
burskim „Buffie". W ted v  rzuciłem 
b a 'e t  i zacząłi • r tow nie  zajmować 
się głosem aony jako jej impresa.-

To przewróciło  mi w  głowie są 
dziłem, że od Charbina przez Krym 
do M oskw y sław a Nadieżdy Ple - 
wickiej rozeszła się szerok.em 
echem .Przeliczyłem się.

Rosja jest wielka i pochłan ia ta ­
lenty. Rosja jeszcze za mało w -c 
działa o Nadieżdzie W asiljewnie

cercie z Fignerem i zgodził się tył j Plewickiej. Szczebel po szczeblu 
ko na  w ystaw ienie  operetki z P le -  { zdobyw ała  w  swej karjerze Nadzia

ale me zdaw ała  może sobie spra-wicką. O rała  ona rolę Ziny w  ope 
retce „Cygańskie  pieśni". W a ­
runki, które Now ikow  propono -  
w ał były więcej niż skromne, bo 
po 50 rubli za trzy występy, Zgo­
dzi łem się na to w ie r zą c  w g w i a z - J  ne 
dę Nadzi. P ie rw szy  w ie c z ó r  p r z y - *

wy jak ciężko to nieraz przychodzi 
ło. W  jej książce autobiografiez -  
nej pt. „ P u t ‘ s piesniej" p rzedsta  
w ia swoje życie niby różami usła

A .P K .
Pierw szy p r z y (D . c. n .)

B, _

na
W DAWIDGRÓDKU

rjo, ona warumc' piemęznemi
nie interesowała się nigdv, zresztą 
o trzym yw ała  coraz to wyższe ga­
że.

SOBINOW

W  1906 r. zaangażow ano  nas do 
Niżniego Nowogorodu podczas sły 
nnego jarm arku. Zjeżdżali się wte 
dy najwięksi potentaci finansowi, 
kupcy pierwszej gildji, wielcy han 
alarze futrem. W  operze Niżniego 
rodzkiei, której dyrektorem był zna

SZCZĄTKI KAPLICY

Badania, przeprowadzone, przez 
państw ow e muzeum archeologicz­
ne na Górze Zamkowej w  Dawid  
gnidku, doprowadziły do odkrycia 
kapłicy zamkowej. Kaplica ta mieś 
cłła się w  części środkowej pierwo 
tnego zaniku daw idgtódeckiego w  
pobliżu głównej ulicy osiedla. Nie 
stety zwiazeK z drogą został w  ro 
ku ubiegłym  zniszczony przez w y ­
kopany w  tem miejscu rów poo 
fundamenty zamierzonej cerkwi.Na 
ieży podkreślić, iż io w  ten spow o  
dow al pozatem  niepowetowane 
straty naukowe, gdyż otwocz znisz 
czenta części kaplicy i jej otoczę - 
nia, przerwał ciągłość w erstw .

Kaplica miała kształt prawie 
kwadi atow y, o wymiaracn około 
5 m. i była oudow la zrębową, po

w  stanie złym , szczątkowym .
Na zasadzie odsłoniętych dotych  

czas zabytków  m ożna ustalić, iż 
najstarsze kaplice na Górze Zam­
kowej w  Dawidgródku pochodzą z 
wieków uw unastego i trzynastego  
najmłodsza zaś, dochowana na na 
sypie, z wieku czternastego.

CMENTARZYSKO Z OKRESU 
WĘDRÓWEK LUDÓW

WARSZAWA. Pat. W  Chorsku 
w  pobliżu Dawidgródka dyrektor 
P aństw ow ego Muzeum Archeologi 
cznego R. Jakimowicz przeprowa - 
dzaiący badania na górz^ Zamko 
w ej w Dawidgródku, odkrył cmen 
tarzysko ciaiopalne z okresu w ę­
drówek ludów, z wieku 5 —  7 po  
Chrystusie.

Było to cmentarzysko dość rozle
dobnie jak w szystkie budynki na ■ zostało  jednak wr znacznej mie 
Górze Zamkowej dotychczas odko **ze zniszczone przez i prawę roli. 
pane, Kaplica była zorjeotowana z , Udało r.ię jeszcze od' npać dw-r 
zachodu na w schód. Od stroni' dość dotrze zr chow ane. W
wschodniej miała przybudowane je9u)rm z grebow  było uuźe glira* 
prezbiterjum, złączone zrębow e ze ue naczynie,odwrócone dnem do gó  
ścianą w schodnią kaplicy. Prezbi ™ Narrem e tn orałrirYwntn w
terjum było cokolwiek m niejsze od  
kaplicy i od północy mirto maleńką 
w-aziutka zakrystie. Na s-odku ore 
zbiterjum zachow ały się szczątki 
ołtarza i dużego krzyża drew nia - 
nego, który był w l.ooany w  ziemię 
za ołtarzem.

ry. Naczynie to znajdowało się w  
niewielkiej jamcc wypełnionej cał 
kow icie ciemną ziemią, z nikłemi 
szczątkami stosu ciałopalnego.

W  tej ciemnej ziemi, oook naczy 
nia znalazła się żelazna sprzączka 
da pasa, owalna charakterystycz - 
na dla okresu wędrówek ludu. Jest

przypadkow o usłyszał on głos Ple 
wickiej i zaproponow ał jej udział 
w  koncercie dobroczynnym, w któ 
rvm miała śpiew ać obok Fignera. 
Nadzia zgodziła się z radością.

W tedy  poraź p ie iw szy  w ys tąp i­
ła przed pow ażnem  audytorjum, a 
ja  ukryty  wśród oubliczności ob- 
serv owałem efekt. Efekt był ale 
inny niż w Cafe C haniam e. Publi 
czność zaraz podzieltła się na dw a 
obozy, jedni zachwycali się nią 
inni ganili zbyt swojski repertuar. 
Pam iętam  jak  Nadzia śpiewała  je­
szcze w  Cafe Chantanie, parnię -  
tam jak sala przepełniona po brze 

gdv. o czem chciała Nadzia zapom 1 gi pijanymi kupcami milkła,, jak 
nieć, gdv tak szklankami piła wód nie słychać było ani śmiechów, ani 
kę, może o pijanem au d y to r ju m ,, b rzęku talerzy, ani dzikich okrzy -

Kaplica zamkowa’ ulegała kilka - 1 z a c h o v  una dobrze i nos. na so  
krotnie pożarom, ooczem  była od- *lady Patyny cgniow ej. Odkry- 
budowywana na tem samem m iejs , -5 £ rcb y  należą d« kal egorji gro - 
cu, zaw sze niemal w tych saw ych ków z bardzo niedbałym rytuałem  
rozmiarach. Ze spalonych kaolic pogrzebowym , 
zachowały się  tylko dolne zr ęby, Zmarłego spalono na stosie i w ię  
przeważnie zw ęglone. Najmłodszą j kszą część ciałopalenia zostawiono  

komity Figner, śp iew ak cesarskiej J z kaplic jakiej szczątki tu zachow r na miejscu. W  glinianem naczyniu
opery śpiewał Sobinow. Kiedyś ły  się, nie uległa spaleniu i tylko przyniesiono na cmentarzysko jedy

jako rudera została zasy pana zie 
mią. Zły stan zachowania budvn - 
ków  kaolic w' porównaniu z inne- 
mi budynkami wyjaśnia ta okolicz 
ność, iż budynki m ieszkalno -  gos  
podarcze były dla zachowania cie 
pła okładane dokoła grubemi war 
Stwfrmi nawozu zw ie-zecego który 
utwór z\ ł z biegiem  czat>u gruby po  
kład, chłonący w igloć, a niepi ze - 
puszczaiący w ody. W skutek tegc 
mogły się dochow ać w  w ilgoci bu 
dow ie drewniane, chronione od do 
stępu powietrza, oraz drobne orze 
dmdot} z drzewa. Natomiast kapli 
ce nie były wykładane nawozem  i

nie nieznaczną część szczątków' 
ciałopalenia i sto^u, wysyoan.o je 
do niew ielkiego dołku, obok usta­
w iono naczynie i całość zasypano 
ziemia.

Odkryte w Chorshu cmentarzys 
ko należy do bardzo rzadkich w  
Polsce zabytków  z okresu wędró - 
wek ludów.

2abytki te są dlatego tak rząd 
kie, że wskutek niedbałego rytua­
łu pogrzebow ego n ajeześcej ucho 
dzą oka ludzkiego i zniszczone
przez uprawę ro*i, giną oez śladu. 
W  w iększości bowiem  wypadków  

j m ieisce stosu ciałopalnego przysy 
dlatego zachowały się jedynie zrę pywano tylko niewielką ilością zie 
by zw ęglone, pozatem kaplica nie mi lub wt,go*e zostav larw niezasn  
spalona, -ajm łodszn zachowała się pane.
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ZWIĘKSZONA ORKIESTRA i CHÓRY

Egzotyczny, gorący nzstrój słonecznych 
wysp Hawaju, wyczarowany fantazją

kompozytora ftA  ABRAHAMA 
Kmmmmaa  znalazł kapitalnych realizatorów w „LUTNI"
UDZIAŁ ĘAŁEGO ZESPOŁU

NA FRONCIE MADRYCKIM POW  
STAŃCY ODPARLI ATA KI

SALAMANKA. P at. Powstańcza 
Kwatera główna komunikuje, że na od 
c irku  południ es. ym fron tu  asturyjskie 
go przełam any został opór nieprzysa - 
cielą i zdobyto S ierra Miguez. Na od­
cinku południowym oddziały powstań 
cze przekroczyły rzekę P i'ona i zdoby 
ły  8 wsi i dwa ważne strategiczne wzgó 
rza.

Na froncie madryckim, na odcinku 
Questa de la Reina wciska powstańcze 
odparły krawawo sz  ̂ ataków nie— 
przyjacielskich. Na odcinku Orna — 
M edina — Filie — Ro i Fuentes nie - 
przyjaciel atakował gwałtownie nasze 
stanowiska używając w akcji 50 czoł 
gów 15 czoł ;ów nieprzyjacielskich o - 
gień nasz zniszczył przed okopami. A- 
tak  został odpaity.

IN F  O RM ACJE RAD JO „ESP ANA‘ ‘ 

BILBAO. P at. Radjo „E spana“  ko-

KOM UNIKAT W O JSK  RZĄDO­
WYCH

W ALENCJA. P at. Kom unikat mmi 
sterstw a obrony narodowej komuniki? 
je, że w dniu 13 bm. wojska republi - j 
kańskie posunęły się nieco n ap rz id  na 
odcinku J a ia u a  i Questa Dela Reina ( 
na fioncie środkowym. W e ąrodę rano 
powstańcy atakow ali stanowiska nasze 
na drodze A ndalrzyjskiei, zmuszając 
nas dc opuszczenia zdobytych wczoraj 
stanowisk. Na froncie północnym i  od 
cinku wschodnim arty lerja  nasza prze 
szkadzała silnym ogniem w przybyciu 
posiłków powstańczych.

Piechota powstańcza podtrzym ywa - 
na przez lotnictwo obsadziła San M ar 
tin  de Bada i przedostała się na wzgu 
rza S ierra Casmcntor.

OSTRZELIW ANIE MADRYTU 
MADRYT P at. Pomiędzy godz. 

20,30 a ’21,30 arty lerja  powstańcza roz 
poczęła na nowo bombardowanie st51i

 _ ____ ____ ____ , cy, ostrzeliwując wszystkie dzielnice,
munikuje iż wojska powstańcze w dal jak również i dzielnice dotychczas osz 
szym ciągu szybko posuwają się na - czędzane. W iele gmachów, a m. in. sie 
przód na froncie asturyjskira. Obecne dziba m inisterstw a spraw  zagranicz 
stanowiska wojsk powstańczych znaj - * nych zostało trafionych pociskami cię 
du ją się w odległości 2 kim. od Pena żkiego kal bru. S tra ty  m aterjalue są 
Grandę. W ojska rządowe są w odwro - bardzo duże. Liczba ofiar w zia h 
cip, • ' j jest jeszcze nieznana.

ATAK WOJSK RZ A D  SWYCH
na froocie zragońskim

Pozvr’e powstańcze zostały utrzymane
SARAGOSSA- Pat. Ka froncie aragońsk im  toczą ^ię n iesłycha­

nie z a d e k łe  walki. W oiska rządowe podięły wczorai silny atak^ na
_ c ___~  c:i.  ..1 Pn7VT'P DO"

POCO MARZYĆ O WYGRANIU
T R Z E B \ ATERZYĆ, ZE SIĘ WYGRA 

POTYM MYŚLEĆ O KOCHANIE
O LR) LANIACH I O WYDRACH

Sprawcy ohydnego | T E L E G R A M Y
mordu przed

LW oW . Pat. Jak donosi prasa, śle- nróla Karola .urugiego Celem Hożenia 
dztwo w sprawie dokonanego dn. 6 ma. życzeń królowi, wyjechała do Bukare- 

I ja br. ohydnego mordu na osobach ro- sztu delegacja 57 p. piech., ktory r d 
dzeństwa Marji i Mieczysława jasińs- j niedawna nosi nazwę „króla Karola dni 
kich, właścicieli ziemskich w Bełżcu giego, króla liumunji . Delegacja skM-H 
row . zloczowskim, dobiega końca. Jak dająca sie z dowódcy putku pułk. O ^az 
wiadomo, do dworu ś.p. Jasińskich przy kiego i 3-ch oficerów wręczy *kr ,owi 
było pięciu osobników, z których jeden : uponrnek w  postaci polskiego hehnui

husarskiego z pierwszej połowy 171 
wieku.

POZNAŃ. Pat. W Miechowie poó 
Poznaniem wydarzył się tragiczny w y-

.  ___ . . .  . padek. Podrażniony z niewiadomych
. . przvczyn buhaj rzuci* sie na pastwisku*

Następnie wezwał, om Jasińskichi do ^  -J2_|etnieg0 pai5ierza Emila Radtke‘c
udania się z runu rzekomo na policję stratował go, oka'eczaiac przy-
i po drodze na woz>e zastrzelili ich z  

i zimną k rw ą, mierząc w tył głowy.

przebrany był w mundur policjanta, i 
przedstawiwszy się „a wywiadowców 
przeprowadzili fikcyjną rewizje, zabie­
rając kilka tysięcy zł. nie ruszając jed­
nak kosztowności.

Metoda dokonanego rabunku wska- 
izywała na to, że jest to t. zw. ekspro-

okaleczając przy- 
tem w straszliwy sposób. Z trudem tylg 
ko zdołano odpędzić rozszalałe zwierzę 
od ofiary, której uderzenie rogiem wy-- 
rwało tu. in. całą dolna szczękę. Sta*-Łjnuiu ■ ■«-* — - - -  j-- -  _ _ J E "

priacja, czyli rabunek dla zasilenia k a - j RadtW go jes< beznadziejny, 
sy organizacyjnej, dokonany przez człon 1 CZERNIOWCE. Pa t. Prasa p* .aje„- 
ków O.U N. Nazajutrz jeden z policjati- rumuńskie min. spr. w ew r wydało z a -  
tów  spotkał uczestnika tego rabunku , kaz noszenia zielonych  ̂koszul u-rez 
i morderstwa i został obsypany strze- lcztonikóv skrajnej partji pra-u" owej- 
łami, jednak odpowiedział ogniem iL T o tu l!  Pentru ara' (wszystko « » ; 
bandytę zastrzelił. kraju). ;

CZERNIOWCE. Rat H a sa  podajeJ

G r a m

■ DR C w& pc5 Z C Z Ę Ś O A i
Wielka 44 WILNO Mickiewicza 10

Przed konferenc!ą w sprrwie Chin
w Brukseli

LONDYN. Pat. Rząd brytyjski czyni już wszelki* przygotov a-

W krótco ujęto drugiego uczesł zbrod 
ii, a następnie w powiecie rohatyńskim 

'aresztowano dalszych dwóch bandytów. 
Nadto kilku O.U.N. . owców areszto­
wano i osadzono w aresztach złoczow- 
skich pod zarzutem udzielenia bandy­
tom oomocw w czasie ucieczki. Przy 

j bandytach znaleziono ok. tOO dolarów 
porad 600 zł pochodzących z rabunku 

w dworze Felżeckśm.

Proces odbedzie się przed ławą przy­
sięgłych w Złoczowie Prawdopodobnie 
w styczniu lub w lutym.

odcinku Saragossv , lecz natrafiły na skuteczny opór. Pozycje po- ^  te^h | ‘ cznc ' j 0 konferencji w sprawie Chin, która, j a k ' t o ’ zostało 
u  s ta rcze  przed S a rag o ssą  zosta ły  utrzym ane. _ ostatecznie ustalone, odbędzie się w Brukseli jeszcze przed  końcem

Artyleria przeciwnika rozpoczęła  w czesnym  rankiem  silny K‘A-żarAffn m ip cara
o rtień na pozvc’e powstańcze w okolicach Fuentes  de Ebro i wzgó-

b.eżącego n re są c a .  *
o rtień na pozyc-e powstańcze w okolicach bueines ue c u iu  i n i j u  , j\ja czeie delegacji brytyjskiej stanie zapew ne min. Eden, acz-
rza Sillero. Artylerja ostrzeliwała  p ierw szą ljnję przy_ m 0 7 kolwiek wątpliwe jest, aby pobyt jego w Brukseli p o trw a ł  dłużej
ździerzy i dział 75-miiimetrowych, drugą  ffinję —  " dział 105 m m . i -j— 4 dni.
w reszcie  tyły — z dział ciężkich 155 i 210 m m . \ r ty ,  r ja  pnwsta i-j t i łów n tón  rzeczoznawcą F oreignj Office będzie sir A leksander
cza o d p o w !ada ła  ogniem zaporow ym . K anonada trw a ła  zgorą  z co- c  d(_ a , 7astepc:i s ta lego podsiekre iarza  stanu, który p rz e d  obję-
dziny. N a krótko przed południem  ukazało się około 5 F,7'1 Sow c iem ob e -n eco  tanowiska w centrali był am b asad o rem  W. Brytanii ' - — r ,  - - - . . - y  . BERLIN Pat. Dziś przvbyt o
przeciwnika, kióre posuwając się od s t ro f*  F u e n t e ś d e  M ediana £ e £ h ™ e8°  stanow,5K • w a rzymsk,.-go,_ a n g l i s t y z b i e r a - J v  « pnew.^Wczący
kierowały się ku drodze między Fue-ttes i Buróo de Ebro. Ogień . . .  ....................................  . . . .  ..... ..... : ___ _ i_i._ ' cza dzieł sztuki. Przedstaw icie le  Ao-az

że na dworcu -w Konstancy nastąpiło; 
zderzenie dwóch pociągów towafo^' 
wych, przyczem zabite z*>9tały dw.e j 
osoby, bardzo wiele osób e s t rannycłj^ 
zaś 16 wagonów uległo zdruzgotaniu.’ 
Stra+y rzeczowe są bardzo znaczne j 

WIEDEŃ. Pat. W  Grazu zmart b. j 
admirał b. austrjackc .  węgierskiej 
rynarki wojennej Paul P ż h n e r , 
wodca pancernika „Zenta , którjr w  > 
dn. 16 sierpnia 1914 roku p rzeciw sta-! 
wiał się sam przey-aiżaijącym si1 i« 

francuskiej floty SródŁic-momorttaej,, * 
aby osłonić odwrót austm ... wflgiers* 
kich okrętów, wycofujących się do za­
toki Cottaro.

KRÓLEWIEC Pat- Na niechronfe* 
nym przejeżdzie kołejowym koło nriejr 
scowosci Loetaen (Prusv AYsch - L)]) 
wmadł pod pociąg samochód osobow ,, 
Dwie osoby zostały na miejscu żabcie* 
dwie ciężko Tanne, odwieziono do szpi­
tala. )

ESSEN Pat. W  kopalna Nercfc*ern w- 
Gelsenkirchen nastąpił nocy d sise iw sł 
wybuch gazów wywołany mmstroł-

Prof. Piniń5ki
honorowym obywatelem 

m. Lwowa
L W fłW . P a t .  W czorz j p rezy ­

dent m ias ta  L w ow a dr. Ostrowski 
w raz  z w iceprezydentem  ud?li sio
do m ieszkania prof. u n iw  J K d r.   —
L a r a  P m in sk ie g o , b . n am ie s tn ik a  net" obchodzeniem a ę  te d u f la  1  »»■ /
Galicji-,’’ z n a k o m iteg o  z n a w c y  p ra

kierowałv się ku drodze między Fuea tes  1 b u n io  a e  m r u .  w g lc .i , . v, , „ n fo rn n r-; łp; „rzuwiazula w irika wada , , 1 cza ozier sz iu k i. r i m i M d w . u u .
za-^orow v nie pow strzym ał czołgów, które stanęły przed  p ie rw szą  W Lon_yme do kon erencji cj przy ą J  c ,Rą gą, j o w ręczy l- prof. pińskiemu
linj? ob ronna  1 ' t r z ę s ą c  gęsto z karabinów maszynowych chciały d o pierwszej od sze iegu  l a ^ v s Pr^  i dyplom obyw ate ls tw a honorow ego
u nożliw ić  p iecho :ie pozo  ia„ . M c  -  w  P ! - . pWiienie do S o Ł a  a O T  " M R  J5S• udziałem Stanów Zjednoczonych. W Londynie spodziew ają  się,
pozycji przeciwnika. . . m;4rn ' r z ą d  am erykański wyśle do Brukseli N o rm an a  D arisa ,  jako specjal-

O koło  tysiąca  zołmerzy legii cudzoziemskiej 1 oddziałów m aro -  ^  de’eg 1 lk. __________
kańskich podpełzło  do czołgów i przy pom ocy  granatów  ręcznyc 1 i ‘
butelek z p łonąca benzyną zniszczyło 10 czołgów. Pozosta łe  czołgi ,,
cofnęły się, lecz 6 z nich silnie uszkodzonych nic m n rtło sie ruszyć  | C S B l C E S f f f l
z miejsca. W czesnem popołudniem  ogień artyleryjski zamilkł, po I j f  l i i
czem  do sam ego  w ieczora powstańcze karabiny m aszynow e oczy-j
szczały teren, ’ ....................  ‘ '     " ,a'1 ^ ł' r
przeciwnika.

aby un emożliwić ponow ną ofensywę pieccoty 

PR OC E ^ E ^ U S Z ^ P R ^ ^ C K I  EG O

Sąd Nafwyźszy -zatwśardził
dożywotnie więż enie
Na wokandzie Sądu wywodów kasacji, wyrok Smierc, uchy­

lił, przekazując sprawę Sądowi Apela- j 
cyjnemu w Wilnie do ponownego roz­
poznania.

Teraz Prytycki skazany zosiał na

m iasta  Lwowa, nadany  mu przez 
radę miejską w  50 rocznicę rozpo 
częcia działalności naukowej.

Poskromienie band 
abisyńskich

J ^  ADDIS ABEBA. Pa t .  W czasie
wiadomości z pobytu w porcie estons-, władz portowych wydalenia z portu nR^a | n jeo-0 0gresu deszczowego uz 
kim PafcHski, statku jarona, który obec- statku „Al RacowA Który według os. * A bisyńskie d o k o n a ­
ni, pod nazwa „Bena” przybył do por- wiadczenia zrdog, r-zybył 1 zanłW em ( ju o jo  *t y a J
tu i stanął n:, redzie. Za n’m przybył wysadzenia „Beny‘< w powietrze, r oli- = }J' . a , l k o f  J J1 . h , ,  . _
1 stanął obok statek francuski „Al Ra- cja estońska interweniowała na statku skic, znajdujące s ię  w  odległej

w neutralnym porcie
TALLIN Pat. Nadchodzą tu dalsze- Kapitan „Beny“ zażądał u estońskich 

wiadomości z pobytu w porce estows-, władz p-»ftowych wydalenia z portu

cow“, pilnując „Benę“.
WARSZAWA.

Najwyższego, znalazła się wczoraj g!o 
śna sprawa Sergiusza Prvtvckk;go, wy­
bitnego działacza komun’stycznego o- 
skarżonego o usiłowanie zabójstwa kon­
fidenta Strelczuka, ktery występował 
jako świadek w toczącym się w Wilnie 
procesie członków komunistycznej par- 
tji zachodniej Białorusi.

Sąd Okrpgowy skazał Prytvck:ego 
na karę śmierci i wvrok ten zatwier­
dzony został przez Sąd Apel.

„Al Racow”.

kare dożywotn-e-ro wiezien a. że kole1" rumuńskie przyznały rodzime
Od tego wyroku zaanelowała obro- maszynisty parowozowego Eu-zenjusz.a 

na, iak również prokurator domagając Blki sumę 100,090 lei ; do- ywotnią ren- 
s’ę w dalszym ciauu kary śmierci. te  w wysokości pob'eranej przez niego 

Wczoraj Sąd Na-wyższy po rozpo- pens>ii, w uznaniu bohaterskiego czynu 
znaniu snrawv ob:e kaeacie oddalił i w zmarłego maszynisty w czas*e katastro. 

|*en sposób wvTok skazni^cy. Pretyck^- fv ko!e:owei koło stacji Czucza w Tran
 —« r.lpglffł rrłtlt1V B iktl W d^HC, Ź1

B o b e l e r s k !  n rs s z y n is ta
CZERNIOWCE Pat. Prasa podaje, Us^yć jes/cze rozmiary katastrofy, ostat

m y z o s ia i  p rz e z  n p e i .  i - 1 v ^ ........ . .
Na skutek kasacji sprawa onarła s ą  gn na dożyw otni więzienie upcawomo- sywanji. C eżko ranny Bika, w dzę.c. ze 

1 Sąd Naiwyższy. 1 cnił się. *e zbiornika parowozu w ycieka_nafta,
Sąd Nnjwyższy, przychylając się ao ---------------- ' mogłoby spowodow ać pożar i zwię-

nim wysiłkiem poUpelzi do parowozu i 
zamknął kran. Po dokonaniu powyż­
szego Bika wyzionął ducha. Obecnie 
władze kolejowe w ten spooób uczc-ł> strzelany 
bohaterstki czyn kolejarza.

stalacją. 7-rniu górników zginęło
BERLIN Pat. Dziś przybył do Ber-j

ostat­
niej sesji genewskiej, wraz z mał- 
żonKą, Francuzką z  pochodzenia, 9jr-( 
nem i liczna świtą.

RERN. Pat. Na vschodn*Pt ^tokt 
góry Jungfrau oberwała się tuw tó 
wznosząca się powyżej t. zw. Mattul- 
denspitze, powodując trsypanie się skał 
objętości •100.000 m. sześć. 0 'b r r m ia i  
ta masa zasypała lodowce pa pohidnio 
wym stoku Jungfrau, oraz częsc lodOWCz 
Aletsch, na którym leżą bloki witlkoĄd 
kamienic, oraz kilkumetrowe wały śnie-, 
żne utworzone przez staczające wę 
skały.

LONDYN. Pat. Dziś rano przybył ”  
jugosłowiański prenijer i m nister 
zagranicznych Słojaidinowicz, powitany^ 
na dworcu przez min. Edena.

LONDYN. Pat. Posiedzenie pod.tn- 
, -.“ o ju - ją — --r  •• mitetu nieinterwencji odbędzie się fffAVf

szych częściach kraju. W łoskie od podnhnie we środę. Na porządku jako 
dz-a.ly kolonjalne podjęły ekspodyI gtówue zagadnienie h g u ro -ać będzie 
cje karną i rozbiły doszczętnie te sprawa wycofania ochotników cuiTo- 
5»andy. W iększość  przew ódców  :iemskich z Hiszpanji. 
band poniosła śmierć w s ta rc ia c h '  ’ "  I"  '  
z oddziałami włoskiemu, G łów ny 
o rganizator  tych band dedża.k Hai- 
lu został wzięty  do niewpli i roz -

G r c i n y  p o2? r s z p it a la
FRYBURG. Pat. W  niedzielę popo­

łudniu wybuchł olbrzymi pożar w tutej­
szym szpitalu miejskim, w którym le­
żało 100 chorych, oraz było kilkud/ie- 
sięc u starców t?ni mieszkających. Po­
żar zniszczył większą część budynku, 
oraz starą kaplicę pochodząca z 17 w. 
Szkoda wynosł ok. pół miliona fr. szw.

I1>K1GU J, lliozpaiij" .
LOND\ N Pat. Otrzymano ai wiado­

mość, jakoby na kanale I-a Manche, na 
południe od Hastings _ zderzyły się 2 
statki. Parowiec wioski „l.ecce n a d z ­
iał radjodepeszę, ay/iadamiającą, iż 0- 
debrat sygnały S.O.S. nieznanego bliżej 
statku. Ńa ratunek wysiano statek z
Hastings. . . i

HAVRE Pat. Parowiec łotewsfcj „Vu 
sma“, który rozbił się w poolSżu ,.La- 
carosśe" został silnie uszkodzony lecz 
nie zatonął. Parowiec francuski „Leon 
Martin1* wz-ąl na pokład większą część 
załogi parowca łotewskiego, 

i  PARYŻ. Pat. W  kołach prasowych' 
Przyczyną pożaru było podpalenie przez opow iadają, iż należy oczekiwać wkrót 
chorego umysłowo, który zbiegł z zakla- ce podwyżki ceny dzienników pary- 
du dla unwsłowo chorych i jwzeze t e - ' s<icl, z 30 i łO centimów aa 50 cent.

Ofiar w ludziach r-a szczęście nie­
ma, udało się bowiem, mimo wielkich 
trudność; w porę chorych ewakuować.

go samego dnia, podpalił drugi dom.

Z OSTATNIEJ CHWILI

i -jej

WILNO. Nocy dzimejszej około go­
dziny 23 ej w składach materjałów bu ­
dowlanych i opałowych p. f. Kartwig 
i Fiedler przy ul. Słowackiego 42, z nie- 
uitałonycb narerie przyczyn powstał 
pożar. Zanim przybyły perw sze oddzia 
łv straży ogniowej pastwą płomieni w wymienionych, 
skutek silnego wiatru padły budynek

ĆWICZENIA PRZECIWLOTNICZE W  TOKjO. Patov. r
cze całych i zdrowych.

naraz

Podwyżka zrealizowana byłaby ,uż daw 
no, gdyby n.p. „Le So.r“ chcący utrzy­
mać dotychczasowe ceny .

MARŚYLJA Pat. Parowiec , Georga 
Lavernier“ nadał d-ogą radijową depe­
szę, donoszącą, że parowiec łotewski 
„Vizma'‘ tonie w pobliżu Lacamosse. 
Parowiec francuski śpieszy na mttjące 
wypadku by ratować załogę.

KAIR Pat. Król Faruk miarowa’ 
swym doradcą politycznym Ali Maher* 
jednego z pierwszych przewódców 

kantorowy, duża waga do ważenia mc stronnictwa Wafd, który ostatrio oełnił
terjałów i węgla, oraz część zna«dują funkcję szefa gabinetu królewskiego,
cego się na składzie materjału. Dzięk. KAIR Pat. Rząd zamierza wytwcSo-* 
Szybkiemu przybyć^  wszystkich od Iwać w F.gipcie kosztem 500 tys. fun-

"tów fabrykę amunicji. Poza tem do 
parlamentu ma bvć wniesiom project 
usta w y o obowiązkowem odbywamhi 
stużbv wojskowej.

NOWY JORK Pat. Na dorocznym 
kongresie amerykańskiej federacji pTa- 

DOBRE JEST TO, CO SIE UDA... ZWŁASZCZA JFŻEL1 TYM CZEMS cv w Denver (Stan Colodaro) trchw*-
DĘDZIL WIELKA WYGRANA W PIERWSZEJ KLASIE CZTERDZIESTEJ łono dzis jednomyślnie bojkot towarów

LOTERJI. sPIESZ WIĘC MEZWŁOl ZN1E PO LOS japońskich.

działów straży pożar został zlokalizowa 
ny i straty ograipcząją się do wyże i

Żw.



w Piątek, 15 p iżdzlrnuka 1937 r. %v O

wobec jrapio aryjskiego"
W dniu 14 b .m . odbyło się posiedze­

nie zurządu W il. Okr. Związku Le­
karzy Pańs+wa Polskiego, w którego 
skład wchodzą ilozne organizacje le­
karskie. Zebranie poświęcone było 
m in. 6prawie wvsłan:a delegat iw na 
w alry z.jazd Zw iązłku do Poznania, na 
którym  bęuzie omawiana kw estja za­
stosowania paragrafu  aryjskiego. 
Sprawozdanie z przebiegu zebrania 
zamieszczamy n a  stronie 6-tej, poni­
żej drukujem y oświadczenie dr. Jó- 
zefata Robuszewicza, prezesa Stowa­
rzyszenia Lekarzy Polaków i płk. dr. 
Pobaezewskiegu, prezesa K lubu Le­
karzy Polskich.

DR. BOHUSZEWICZ —  PREZES 
STOWARZYSZENIA LEKARZY 

POLAKÓW

Dr. Rohuszewicz uw aża za ko­
nieczne istnienie odrębnej organi­
zacji. lekarzy Polaków. D alsza  
w sp ó łp raca do niczego nie dopro 
wadzi, czego najlepszym d ow o­
dem jest długi okres należenia do 
jednej organizacji Po laków  i Ży­
d ó w .

—  Łączy nas tylko w spólnota  
p racy  —  powiedział dr. R ohusze­
wicz —  pozatem w szystko  nas 
dzieli.

Sposób  m yślenia  i Ujtnowar'a  
w ielu  zagadnień życ iow ych  i w ie ­
le innych, zasadniczych  różnic u -  
niem ożliw ia  w sp ó łp racę  ży d ó w  
w  organizacji lekarzy Po lak ów .

—  Uważani, że najlepiej bę­
dzie tak, jak  było przedtem , kie­
dy  istniały dwie odrębne  organi­
zacje W ilno lekarskie nie było 
zasadniczo nigdy za tern, żeby się 
łączyć. Utworzyliśm y jedną o rga ­
nizację dopiero  na wyraźne żą d a ­
nie Poznania  i W arszaw y .

W  czasie zaboru, tutaj w  W il­
nie, żydzi pozostaw ali  pod  w yb i­
tnie silnym w pływ em  kultury ro­
syjskiej i rusycyzmu wogóle . Le­
karzy żydów, od nas oddzielała  
naw et mowa, bo żydzi rozm aw ia­
li, ( jak  zresztą  wszystkie  żydow ­
skie w ars tw y  w yższe) p o  rosyj­
sku Przypuszczam , że Zjazd 
po z rań sk i  przyniesie uchwalen.e  
p a rag ra iu  aryjskiego, k tóry  zos ta ­
nie sform ułowany w  tym sensie, 
że członkiem Związku Lekarzy —  
Polaków, może być tylko Polak, 
urodzony chrześcijanin.

PLK. DR. DOBACZEWSKI —
PREZES KLUBU LEKAR7Y 

POLSKICH
Klub Leicarzy Polskich jako o r­

g an izac ja  społeczna, skupia jąca  w  
sw ych szeregach lekarzy —  p ań -  
s tw ow ców , nie jes t  za in tereso­
w a n y  w  Zjeździe Poznańskim.

Dr D obaczewski mówi zatem 
w  irmeniu tylko swojem.

—  Sam a nazwa —  Zw. Lakarzy 
P ań s tw a  Polskiego mówi, że do

NOTATKI MUZYCZKĘ

Misza Elman
Juz przed wojną, Misza Elman, ab­

solwent petersburskiego konserwator­
ium, z mistrzowskiej klasy prof. Anera, 
w wieku młodzieńczym, zwrócił na 
siebie uwagę międzynarodowego świa 
ta miłośników muzyki wybitną grą na 
skrzypcach. W latach następnych, ar­
tyzm jego wciąż się rozwijał i rozgłos 
nazwiska siawał się coraz większy, — 
zwłaszcza w Ameryce, gazie, — pra­
wie stale — mieszka.

Obecnie jest artystą chyba u szczy­
tu swego mistrzostwa, co należycie 
ocemła publiczność, dobrze zapełniają­
ca wie'ką Salę Miejską, w skupieniu 
słuchająca i entuzjastycznie oklaskująca 
każdą sztukę.

Pogłębiona w wyrazie i okraszona 
temperamentem interpretacja odznacza 
się piękną soczystością tonu i wręcz 
doskonałą techniką, we wszystkich 
szczegółach daiacą słuchaczowi przy- 
iemne uczucie pewności, że każdy ton 
w naizawi.szyrh trudnościach zabrzmi 
niezawodnie w czasie właściwym.

Oprócz p^eknej i wspaniałe! Sonaty 
D-dur Haendla. trochę rzadz:ei napo­
tykanej, zawierał program piękne, lecz 
bardzo już ograne utwory: Sonatę
KTeutzerowska Beethowena , Koncert 
Mendelssohna, Nokturn Chopina (ukł. 
\Viiłię'mi‘ego), Taniec hiszpański M. 
de Falla i Polonez z noprzedzaiąca Bal 
ladą Vieutemps‘a. Artysta tej miary 
powmien się pod>ąć szlachetnej mi­
sji zapoznawania publiczności, w  szcze 
gólności młodszych skrzypków, z 
mniej znanemi utworami, we wzoro - 
wem wykonaniu.

Pianista Włodzimierz Padwa, jako 
partner w trudnych sonatach i akom- 
panjator w utworach solovrvch. zasłu­
żył na szczere pochwały, stając na wy 
sokcśoi wymagań.

Michał Józefowicz

Związku m ogą należeć w szyscy  
lekarze. Z chwilą, gdy  w P o ­
znaniu zostanie uchw alony  p a ­
ragraf „ary jsk i1* po reorganizacji 
Związek będzie- musiał zmien;ć i 
nazwę. Dalej, s ta tu t  Zw. Lek. 
P ań s tw a  Polskiego zezwala nale­
żeć do organizacji wszystkim  le­
karzom, zamieszkałym na terenie 
Państwa. Polskiego.

Ze zmianą s ta tu tu  pow stan ie  
nowa organizacja... Słowem —  je­
śli żydzi zostaną  ze Związku usu­
nięci, przestanie  istnieć Związek 
Lekarzy Państw a  Polskiego.

S am a nazw a —  paragraf  „a ry j­
sk i"  —  jest  n ieodpowiednia, skoro 
już sp raw a  ta. z aw ar ta  zosta ła  w  
dw óch słowach, musi to  się na­
zywać —  paragrafem  an tyżydow ­
s k i .

In icja tyw a w prow adzen ia  do 
organizacyj lekarskich —  para­
grafu „ary jsk iego"  —  wyszła z

pew nych sfer politycznych.
C harak terystyczny  bowi-em jest 

fakt, że jako  pierwsze, z aa ­
p robow ały  w prow adzenie  p a ra ­
grafu aryjskiego okręgi o zniko- 
mej ilości żyódw  Po w p ro w a ­
dzeniu linji podziału na Polaków  
i nie Polaków, między św ieżopo- 
wstałemi organizacjam i zacznie 
się niezdrowa ryw a ii tac ja  i licy­
towanie  się in minus.

A teraz co do sam ego Zjazdu 
Poznańskiego. Urządzenie Zjazdu 
nie w centrum państw a, utrudnia 
równomierne obesłanie delegatów  
p rzez okręgi.

To , jak okręg  wileński ustosun­
kuje się do zjazdu, jest jeszcze w  
trakcie rozważań Płk. Dr. D o b a­
czewski przypuszcza  jednak, że 
większość członków wileńskiej 
Izby Lekarzy opowie się s tanow ­
czo przeciw  w prow adzeniu  para­
grafu.

Gdzie należy kupić Fosy?
Zbliża się ciągnienie I-szej klasy. Zastanówm y się nad wyborem  

kolektury. Otóż w szczęśliw ej kolekturze —  znajdziesz szczęśliw y los, 
a kolekturą szczęśliw ą jest bezsprzecznie kolektura Wolanowa, gdzie 
tak często padają wielkie wygrane.

Prosim y więc zapam iętać: J. WOLANOW, WARSZAWA, Mar­
szałkow ska 154. Zamówienia zam iejscow e załatwia się odwrotnie. 
Konto P .K .O . Nr. 18.814.

Przesunięcia w  prokuraturze S. 0.
w Wilnie

Jak się dowiadujemy, w  P roku­
raturze wileńskiego Sądu Oki. na­
stąpiły  pewne przesunięcia. M ,a- 
nowicie: rejon sp ra w  politycznych 
objął p rokurator Stanisław W o l ­

ski, znany z procesu J. Szuriga, 
jednego z w odzów  Z.Z Z.

Prokura torem  n a  miasto  W .lno  
został p Nowacki.

Sprawa mostu Zwierzynieckiego
Komunikat Zarządu Miejskiego

WILNO. Zarząd  Miejski m ając 
na uwadze w ygodę i bezpieczeńst 
wo m ieszkańców  dzielnicy Zwierzy 
nicc p rzys tąp ił  do  remontu mostu 
Zwierzynieckiego zobowiązując 
firmę budującą  do ukończenia ro -  
bót w grudniu rb po uprzedniem 
rozważeniu wszystkich  względów 
technicznych.

Jak w ynika  z do tychczasow ego 
stanu rooót zachoazi możliwość, 
iż remom m ostu  zostam e ukończo 
nv jeszcze przed  oznaczonym t e r ­
minem.

Ponieważ w mies. zimowych nie 
m eżna będzie ułożyć betonowej na 
w ic z c h n i  Zarząd  M 'ejski nic 
chcąc pozbaw iać  mieszkańców 
ZvV,'erzyńca normalnej komunika -  
cji w  okresie zimowym przewiduje 
ułożenie tym czasowej nawierzchni 
drewnianej. Na okres zamknięcia 
mostu przerzucona zosta ła  przez 
Wilję k ładka dla pieszych z dw o­

ma poręczami w  celu zachowa.p.a 
środków  ostrożności, o raz  p o p r a ­
wione zostały  bruki przy  ul W ił-  
komierskiej d la  ulepszenia ob jaz ­
du na czas budow y.

***
Nareszci** doczekaliśmy się komu­

nikatu Zarządu Miejskiego w sprawie 
mostu na Zwierzyńcu, który rozpraisza 
wszelkie n.epokojące na ten temat po­
głoski. Most otw arty bedzie dla ru­
chu najpóźniej w  dmu 1-go grudnia 
a być może nawet wcześniej. Co do 
robót które wykonane zostały w chwi­
li Temontu mostu na ul. Wiłkomier - 
skiej moż ia  mieć poważne zastrzeże­
nia, ulica ta bownem jest rozkopana 
wobec prowadzonych rooót wodocią­
gowo - K analizacyjnych  i przejazd 
przez nią jest wysoce utrudniony. — 
Piaczego roboty na ul. Wiłkomierskiei, 
która ty chwili zamknięcia mostu jest 
jedyną arterią łączącą most 7e Zwie­
rzyńcem właśnie teraz zostały rozpo­
częte pozostanie to tajem nicą zdolno­
ści koordynowania prac pp. inżynie­
rów miejskich

Gdzie ma stanąć pomnik Mickiewicza?
Sprawa mieisca pod budowę pomni 

ka Mickiewicza w Wiln.e z dniem każ­
dym stawała się coraz bardziej za­
gmatwaną. Pierwotna koncepcją twór­
cy pomnika, H. Kuny, ustawienia mo­
numentu pośrodku ul. Mickiewcza, na­
przeciw PI. Orzeszkowej, spotkała się 
z ostrą krytyką

Wysuwano coraz inne miejsca. — 
Jedni chcieli umieścić pomnik Wiesz­
cza na PI. Marszałka Piłsudskiego, in­
ni w ogrodzie Bernardyńskim, jeszcze 
inni h wylotu ul. Królewskiej przed 
ogrodem Bernardyńskim.

! Słusznie zauważył prezydent mia­
sta dr Maleszewski na jednem z po­
siedzeń Rady Miejskiej, że, budząc się 
zrana. niema pewności, czy przez u- 
b ie g łą  noc nie doirzał w czyjejś gio- 

• w e  nowy projekt co do umieszczenia 
pomnika.

W tedy to, widząc trudność poro­
zumienia w  tei materii, zainicjowaliś­
my projekt, który naszem zdaniem 
mógi donrowadzić do jiorozurmenia: — 
na sznaltach naszego pisma wystaoił 
prnf. Limanowski 7. nrojektem zbudo­
wania makiety pommka, którahy 11- 
mieszczana koleino na każdym ze 
wskazanych punktów dałaby możność

‘ pizekonania się naocznie, o ile dany 
plac odpowiada swemu nowemu prze­
znaczeniu.

W  t e r e n i e  i  a a  f o r a c h
Różnica wieku

Nowoczesny Mercedes Benz j wóz M ercedesa z roku 1003, na starcie do wyścigu, na torze Crystal Pałace
Londynie.

Trójbój lekkoatletyczny
o nagrodę przechodnią

Okręgowego Ośrodka Wychowania Fizycznego

W  nadchodzącą n ied iie lę  dnia 
17 b.m. na sta* jonie sportowym  
przy ul. P ióiom onf Nr. 32 odbę­
dzie się trójbój lekko -  atletyczny  
o nagrodę przechodnią tutejszego  
O kręgowego Ośrodka W . F. Do  
trójboju m oga staw ać drużyny klu 
bow  i towarzystw' zrzeszonych i

niezrzeszenych w  ilości najmniej' 
dziesięciu osob.

Początek zaw odow  o godz. 10 
min. 30.

Zgłoszenia przyjmuje O kręgo­
w y  Ośrodek W .F. W ilno, ul. Lu- 
dwisarska 4 do dnia 16 b.m.

Mistrzostwo Polski w  kolarstwie
W nadchodzącą niedzielę, 17 bon. 

odbędzie się zakończenie ezonu kolar 
skiego — wyścigiem naprzełaj n a  dy­
stansie 75 kim. o mistrzostwo P o lsk i 

W yścig rozegiany zostanie na te ­
renach okala,iacych F o rt Bema. S ta rt

o godz. 11-ej.
Tego samego dnia i na tym  samym 

terenie rozegrany zostanie wyścig dla 
zawodników nielicencjonowanych na 
25 kim. naprzełaj o mistrzostwo okr. 
W arszawskiego.

TYLKO PRZYBYŁKO PO JED ZIE 
DO KOSZYO

N a międzynarodowy bieg maraton 
ski w Koszycach m ający się odbyć w 
dniu 28 b.m,, pojedz.e z Polski tylko 
Przybyłko.

P ro jek tow ary  wyjazd Maryn ow- 
skiego na bieg powyższy nie dojdzie 
do skutku, gdyż zawodnik ten ma 
kontuzjowaną rękę.

Przybyłko wyjedzie z Polski 26 b, 
m Towarzyszyć mu będzie trener Pct- 
kiewicz.

0 mistrzostwo Polski w  biegu naprzełaj
W  dniu 17 b.m., a więc w nadcho­

dząca niedzielę, rozegrana zostanie o- 
sta tn ia  konkurencja lekkoatletyczna 
o mistrzostwo Polski, a  mianowicie: 

bieg naprzełaj na dystansie około

10 kłrn.
Bieg ten  mieć będzie miejsce w® 

Lwowie i zgromadzi na starcie pajlep- 
szych naszych specjalistów te j kon­
ku renc ji

***
Projekt nasz ostatnio uzyskał apro 

batę władz miejskich. Na ostatniem po 
siedzeniu Magistratu prezydent miasta 
wysunął koncepcję zbudowania z tek­
tury i dykty makiety pomnika Mickie­
wicza, która będzie stała koleino do- 
10 dni na każdym z projektowanych 
placów, pocz<*m będzie zwołana Ra - 
dziecka Komisja Urbanistyczna, która 
wypowie swe zdanie w  tej kwes+ji i 
następnie wniosek jej wejdzie na ob­
rady Radv Miejskiej 

*»«
Celem zapobieżeria na przyszłość 

mozolnemu wyszukiwaniu placów pod 
pomnik, jzrezydent miasta zamierza 
powierzyć Miejskiemu Biuru Urbanisty 
cznemu sporządzenie spisu placów, na­
dających się na ten ceł. W  przyszło­
ści więc, w  razie powtórzenia a ę  hi- 
storji z pomnikiem Mickiewicza, pro- 
leytodawcy nie będą nrogfi operować 
wszystkie mi wolnemi od zabudowań te ­
renami miasta, lecz wyłącznie placami, 
wyszczuólnionemi przez Biuro l Trba- 
mstyczne. (x).

Kucharski zaproszony na start do Berlina
W  dniu 30 bm, rozegrane zostaną 

w Berlinie ir .ętLynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w hali kry tej, w zna­
nej z igrzysk cilm pijskich „Deutsch- 
landhałle".

N a zawody te  organizatorzy zapro­

sili Kucharskiego który miałby s ta r­
tować w biegu na 800 m tr.

Zaproszenie to K ucharski prawdo­
podobnie przyjmie.

Ew enlualn’ przeciwnicy K uchar­
skiego nie są jeszcze znani.

Nocny ra|d motocyklowy

UDZIAŁ PO LSK I W  BAŁKAŃ­
SKICH  ZAWADACH SPORTO­

WYCH

Zarzad główny Dolskiego Związku 
Strzelectwa Sportowego przyjął za­
proszenie ;• :.nuński'’h organizacyj 
strzeleckich do wzięcia udziału w wiel 
klej balkańsitiej imprezie strzeleckiej.

W  zawodach tych s ta ro w a ć  będą 
zawodnicy klubów bułgarskich, holen­
derskich i niemieckich.

POLAK SĘD7IĄ MECZU NIEMCY — 
IRLANDJA

POZNAŃ. P at Na sędziego głów­
nego m ecie bokserskiego Niemej' — 
lnattdj; zaproszony został sędzia pol­
ek! p. Bielewicz z Poznania.

ZA PRACE PRZYGOTOWAWCZE 
DO OLIMPjADY

POZNAŃ. Pat. Znan- działacze bok 
serscy Kpt. K oprow ej t Pomorze) i p. 
Bielewicz (Poznan) odznaczeni zostali 
prze7 kanclerza Hitlera pamiątkowemi 
medslairfc za udział w pracach przygo­
towawczych do olimpijskich igrzysk w 
Berlinw 1936 r.

TORUŃ. — Toruński klub moto­
cyklowy zorganizował ciekawą im pre­
zę motocyklową pod nazwą „nocny 
ra jd  teren  owy “ .

T rasa ra jd u  podzielona była na 
dwa e tap y , Pierw »zy etap z Torunia 
drogą leśną do E„.rbarki, zawodnicy 
przebyli używając pełnego światła. 
S tartow ali co 30 sekund.

D rugi etap prowadził z B arbarki 
drogą piaszczystą i wąskiemi ścieżka­

mi leśnemi pomiędzy gęstemi drzewa­
m i

Przebycie tego etapu było tesm tru  
dniej sze, że należało jechac ze świa­
tłem przyćmionemu

Mimo to  na 14 startu jących  ma 
szyn, wycofała się zaledwie jedna, a 
4-ćh zawodi ików przybyło z małem. 
opóźnieniami.

Rajd odbył się późnym wieczorem.

V

Warszawa ■■ Helsinki w  boksie

Wszelkie opieracie finansowe załatwia 
szybko i tanio

Komunalna Kasa Oszczędności
W  P I Ń S K U

W  nadchodzącą niedzielę rozegra 
ny zostanie w  W arszawie międzynaro 
dowy - nuęuzymiasl owy mecz bokser­
ski W arszaw a — Helsinki, Mecz od­
będzie się w cyrku o godz. 12-ej. 
Skład H elsinek przedstaw ia się naste 
pująco:

w musze; — Obi Lehtinen, 
w kogucie! — Veiko Huuskonen 

w piórkowej — F iav o  Sauolainen, 
w lekkiej — A hti Lehtinen. 
w półśrednitj — Arne Arola, 
w średniej — Shelge Laine, 
w  półciężkiej — H aanes K om rnen, 
w ciężkiej — K aleva Sampila. 
R eprezentacyjny skład W ursza-

KAŻDY OBYWATEL WINIEN 
BYĆ CZŁONKIEM TOW ARZY­
STW A POPIERANIA BUDOWY  

PUBLICZNYCH SZKOL 
POWSZECHNYCH

wy został 0uż przez zarząd W JZ B  
ustalony, ale mogą w nim  zajść je ­
szcze zmiany. Skład ten  notujem y: 

w muszej — Rotholc fRundstein), 
w koguciej — Damski I I I  — Ja- 

kuDOwicz,
w piórkowej — Czortek fM ałecki), 

w lekkiej — Rosenblum (Kozłow­
ski),

W półśredniej — Kolczyński fG rąt 
kowski),

w średniej—Fabisiak (Doroba I I ) ,  
w półciężkiej Doroba I  (Neuding), 
w ciężkiej — Sowiński (A lbert).

POZNAŃ Pat. Bokserską związek 
Irianujj zawiadomił zarząd Pol. zw. 
bokserskiego, że ze względu na zaawan 
sowaue przygotowania organizacyjne 
do bokserskich mistrzostw Europy 1939 
roku nie może przychylić się dop rośby 
PZU i zrzec się na rzecz Polski orga­
nizacji powyższych zawodów.

ZW YCIĘSTW O ZAPAŚNIKA 
POLSKIEGO W  PARYŻU

PARYŻ. — Znany zapaśnik pol­
sko - am erykański, K arol Nowina - 
Szczerbiński odniósł wczoraj w P ary ­
żu efektowne zwycięstwo w walce ze 
Szwedem Oskarem Nygrenem.

Przez cały czas walki Polak miat 
dużą przewagę, a w 24 min. położył 
Nygrena n a  łonatki.

Nowina walczył tak  pięknym sty­
lem, że po meczu publiczność paryska 
zgotowała mu entuzjastyczną owację,

ZAWODOWI TENISIŚCI W MEDJO- 
LANIE

MEDIOLAN Pat. Wczoraj rozpo - 
czął się w Medjolanie turniej tenisowy 
zawodowców.

W  pierwszym dniu Nusslein poko­
nał Cocheta 6:2, 6:4, a Titden zwycię­
żył Ramillona 6:4, 4:6, 6:2.

Wgrze podwójnej para Niisslein— 
Ramillon pokonała rvarę Ti'den — 
Cochet 7:5, 6:2.

U nas 1 gdzieindziej
TORONTO. Pat. Kanadyjski zwią­

zek tenisowy zgłosił się iuż do turnie- 
jji tenisowego o puhar Davisa na rok 
1938.

Tenisiści kanadyjscy walczyć będą 
w strefie amerykańskiej.

GENEWA. Pat Znany bokser ame 
rykanski Ai Brawn znokautował w 
drugiej rundzie w meczu rozegranym 
w Genewie boksera szwajcarskiego 
Auvierre.
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POSIEDZENIE ZARZĄDU

Zw. Lekarzy Państwa Polskiego
W H N J . Wczr ‘ w sali Jzby Lekar 

skiej o sadz. 9 wiecz. oa oyło się posie 
dżecie Zarządu Związku Lekarzy P «  
s tw . P ilskiego. Przewodniczący p. dr. 
Kucharski prezes Związku, odczytał 
porządek dnia poczem przystąpiono 
do o naw iaria  poszczególnych spraw.

Na pierwszy plan wysunęła się Bpra 
wa wysiania delegatów na m ający się 
odbyć w nadchodzącą niedzielę w Póz 
naniu wab:y zjazd delegatów w szy s t­
kich okręgów Związku.

Po krótkiej dyskusji postanowiono 
nikogo do Poznania nie wysyła* F a k t

ten  świadczy dobitnie o negatywnem 
ustosunkowaniu się zarządu okręgu 
wileńskiego do t. zw. „paragrafu  aryj 
skiego“  k tó ry  na zjeździć poznańskim 
zottanie prawdopodobnie przegłosowa­
ny.

Następnie omówione zostały sprawy 
organizacyjne.

W numerze jutrzeiszym  podamy wy 
czerpujący wywiad z p. dr. Kuchars ■ 
kim prezesem Zw Lekarzy P aństw a 
Polskiego ua tem at ustosunkowania 
się ZwiązKU do „parag rafu  aryjski* - 
go“ . Żw.

Pożegnanie dyr. R. Mif- 
kowskiego w Banku Tow. 

Spółdzielczych
Przejście na stanowisko Dyrektora 

Zarządzającego K.K.O. m W ilna przez 
p. Romana Milkows/iego i, w  związku 
z tem, upuszczenie przezeń kierowni­
ctwa oddziału W ilińskiego Panku Tow. 
Spółdz. dało okazię dyrekcji oraz pra­
cownikom tej instytucji do uczczema 
zasług, oraz zaakcentowania sympatji, 
które Dyr Miłkowski zdobył podczas 
swej 17 letniej pracy na kierowniczym 
stannwicku w tym Banku.

Podczas uroczystego pożegnama 
Dyr. Miłkowskiego, które odbyło eię w 
dn 12 bm. w lokalu Banku Tow. Spól. 
w słowach skierowanych do Nieeo przez 
radcę prawnego Banku p Mec. M. Stru- 
millę, p Dyr. Edm. Oronau, oraz, w 
imieniu pracowników p. Cz. Gintowta, 
podniesione zoistały zalety lego serca 
i umysłu oraz wybitną fachowość w 
pracy. Zaakcentowana też została nić 
sympatji, jaką p. Dyr. Mdkowski potra­
fił sobie zaskarbić w kolach interesan­
tów i współpracowników.

Toast za pomyślność w dalszej pra- 
cv wvpity tradycyjna lampka w ina i 
wręczenie pięknej pełnej róż, wazy 
chińskiej z pamiątkowym napisem za­
moczyło tę pełną serdeczności uroczy- 
łtość.

Najprostsza droga
W yczerpanie nerwowe stało się 

„modną ‘ chorobą, dającą niezły chleh 
neurologom. Nie naszą Tzeczą mówić 
tu o terap.i, ale przyczyny tej choroby 
są naogół znane: brak pracy, lub nieza­
dowolenie z warunków pracy i 6topy 
życiowej, którą zdołaliśmy osiągnąć.
zmartwienia rodzinne jakże często wy- i , . . . .................................
wodzące -  ę z biednego koliska. w któ- cIał S1? na c y t a c j ę  koąciołow sw. Mi

w Wilnie
HOŁD NA ROSSIE 

W ILNO. W dniu wczorajszym J  E. 
ks. Nuncjusz Apostolski F ilin  Corte >i 
złożył hołd sercu M arszałka Piłsudskie 
go na Rossie.

N a cm entarz przybył ks. Arcybiskup 
M etropolita .Tałbrzykowski w otoczę - 
n iu  duchowieństwa, przedstawiciele 
władz z  wojewoda 3ocianskim  na cze­
le, komendant garnizonu i delegacje 
pułków stacjonujących w W ilnie.

Podczas składania h rldu  kom panja 
eh w iana sprezentowała bioń, a or 
k iestra  odegrała hymn papieski i naro 
dowy h jm n  polski. Ks. Nuncjusz Corte 
si złożył na płycie mauzoleum piękną 
wiązankę białożółtych chryzantem, o- 
paraną wstęgami o barwach papieskich 
Po złożeniu V J h ks. Nuncjusz wnisał 
sif do księgi pam iątkowej.

W YJAZD NA JEZIORO NAROCZ 

Z Rossy ksiądz Nuncjusz Cortesi u-

re nas wplata Uwaotja pieniężna.
Zdarza się, że 'ekarz, mający ludz­

kie i proste podejście do pacjenta, po­
wie mu: wiem cobv pana postawiło od- 
razu na nogi. Pieniądze Byłaby to naj­
lepsza kuracja.

Ale iak ie zdobyć w  dzisiejszych 
czasach? Najprostsza i najuczciwsza 
zarazem droga, prowadząca do celu: 
los do pierwszej klasy 40 ej loterjl, za­
kupiony w porę!

Nadmiar zaufania...
Piękna to rzecz wiara w  człow;eka, 

ale trzeba wiedzieć kicdv co można, 
gdzie, jak j zkim, inaczej bowiem mo­
żna fatalnie wpaść!...

NapTzyzład. jakże pouczaiącą w  tym 
względzie jest przygoda pana Hji T., z 
ulicy Fopowskiei...

W swej ufności do ludzi i uprzejmo­
ści posunął się pan Uja tak dalece, iż 
niejakiemu Hermanowi H.. rie  znając 
nawet bliżej jego adresu (!) wypoży­
czył swój płaiszcz i kamizelkę!...

Niestety, z uprzejmością swa trafił 
pan Ilja jak kulą w płot, wymieniony 
bowiem osobnik nietyiko że przywłasz­
czył pożyczoną mu garderobę, lecz.—

ŚWIĘTO K. 0. P.
W II.NO. D nia 17 bm. przypada 13 

rocznica objęcia przez K orpus Ochro­
ny Pogranicza służby n a  wscLodnich 
rubieżach Rzeczypospolitej Dzień ten 
jest świętem całego pogranicza, na jaR doniósł o tem policji rozgoryczony 
kadrom rolę gospodarzy pełnią żołnie- •
rze KOP. Obchody św ięta K O P są 
drmbołem zbratan ia najbliższych sąsia 
dów tj. żołnierza i ludności cywilnej.

Program y święta poszczególnych od 
działów K O P obejm ują; 1) uroczyste 
nabożeństwo, 2) obiady z udziałem  go 
ści dziatwy, 3) zawody sportowe, 4) 
wieczornice.

Kom itety społeczne z okazji roczn - 
ey KOR zapowiedziały w nłaty na 
rzecz Funduszu ©brony Narodowej.

PODKOM ISJA  O PIE K I NAD 
DZIEĆMI 

WILNO. U konstytuow ali się przy 
Zarządzie Miejskim, jako agenda R a­
dy Miejskiej nowa podkomisja opieki 
nad dzieckiem i młodzieżą. W skład 
jej weszli wybrani przez Radę MiejS 
ką i Komisję Opieki i Zdrowia przed 
stawieiele społecznych organizacyj o - 
piekuńczych w osobach: Hoppenowa
Janina. Gapowik W ładysław, N ar - 
wojsz Antoni, Szelągowska Jadwiga, 
f la r  ja  Iwaszkiewiczowa, M arja Godle 
wska, Rachela '"sadc—ska, oraz -adni 
M. Hillerowa, Suszyńska, dr. Odyniec 
i Jm iastow ski.

ma  A l m o  w ij  [A <mjp

„CZAR CYGANERJI"

„ P A N "
N iew ątpbw ie w spólny w y stęp  Jana 

Kiepury i Alarty Eggerlh należy do w ię­
kszych w ydarzeń sezonu filmowego.
Obó’e są tak popularni j ogólnie łubia­
ni, że powodzenie jest zapewnione.

„Czar cyganerji" jest transpozycją 
opery Pucciniego. Akcja fiimu zazębia 
się z treścią opery Łącznikiem jest mu­
zyka. a ściślej: śpiew, reprezentowany 
tu przez sympatyczne małżeństwo Eg- 
gertb — Kiepura.

Romantyczna treść libretta operowe­
go odbiła sie w fabule filmu. Środowi­
sko cyganerji artystycznej, dzieje wiel­
kiej mbości, Mimi i Rudoha w operze, 
a Denisv i Rene w filmie to są parale­
le. Liczne partje solowe i duety sta­
now ą właściwa wartość obrazu, który 
pozatem posiada wszystkie cechv do­
brze przekrojonego tla.

Reżvserja (Geza von Bołvary) na­
ogół staranna, w ki'ku momentach bar­
dzo dobra (szczególnie jeżeli chodź" o 
wsławki charakter* styczno - kom cz- 
ne). Śpiew i gra bohaterów czołowych 
na wysokim poziomie. Gdyby obraz krę i M choć k u rtka  w dalszym ciągu wisi 
cono w Ameryce, byłby napewno in n v , na gwem miejscu, znajdujący się w 
finał który tutaj na szczęście nie uległ niej przedtem  rewolwer znikł bez śla  
deformacji artystycznej a la Holly-' dn!.„

S tąd morał, iż niedość jest broń po - 
Nieliczne us‘erk- me wpływają na o-1 . . minować

gólrą wartość filmu, który warto z o - , &ŁU' l#c* t r*e b a PUno- . ac 
baczyć i usłyszeć. | Ja*  w 8l0,wle- '"  •

Tad. C  I W inn ik  M arkotny

ran  lilia, — skradł mu jeszcze ponadto 
z niezamkmętego rrieszyaroa obiektyw 
fotograficzny, „spławiając" go następ 
nie w jednym ze sklepów na uł, Wfleń- 
skiei'

Objektvw fen. po Zidentyfikowaniu 
go przez właściciela został zakwestio­
nowany....

Oto, jak sie mści ua ludziach zbyt­
nia łatwowierność!....

„ŁamaJ, AntoSka. wokny"..
— .Tuż rny jem u odwdz.iaezym, co do 

śmierci bendzi oam iętać! !
— Rozniesim w nzczent cała chata!
—  Bendzi on u nas biedny!...
— Oj, bendzi! .
Tak gawędzili ze sobą bracia Antoni 

i Edm und K., z nlicy Ogórkowej, szy 
k u 'ąc  się do wypraw y wo lennej przeei 
wko najbliższemu swemu sąsiadowi 
Adafhowi Sz., f. którym  mieli na pień 
ku....

W chwilę potem byli już pod miesz 
kaniem sąsiada...

—  Ty, Antośka. łam aj wokny! — 
rozległy się ostatn ie dyspozycje b o jo ­
we, —  A ja  zajm a się z drzwiom: !.„

Jakoż „zajęli się“  braciszkowie, że 
tylko drzazgi lpciały w koło i  nieba - 
wera drzwi i ram y okienne sąsiada leg 
ły w g ruzach!...

Chor iaź jednak zemsta była słodka, 
odpowiedzialność za iią bedz.ie mniej 
przyjem ną!..

W zajtździe...
Im dłużej człek żyje na świecie tem 

coraz to  mniej obawia się umarłych, 
la s  coraz więcej — żywych!...

Wobec powyższego smutnego stanu j 
rzeczy, noszenie ze sobą rewolweru, a 
Już conajmniej solidnej „lagi”  dla o- 
brony przed zakusam i bliźnich, należy 
uznać za zwyczaj loztropny i ze wsze 
chm iar wskazany!...

Poaobnej suadź mycli był 1 Adam 
A., z zaścianku Żemojtele, gdyż wybie 
ra jąc  się do W ilna nie omieszkał wło 
żyć do kieszeni ku rtk i swego niezawo 
dnego Nagarnia.

Po przybyciu do W ilna pan Adam 
zatrzym ał się w Jednym z zajazdów 
przy nlicy W erkowskiej, powiesił kur- 
ticę na ścianie i zasnął snem sprawied­
liwego....

Po przebudzeniu stw ierdził z żalem

kołaja i kościoła garnizonowego św. 
Ignacego.

W  godzinach południowych ks. Nnn 
cjusz odjechał nad jeziorc Narocz. Ks. 
Nuncjuszowi towarzyszył ks. A rrybis 
kup M etropolita Jałbrzykow ski i  woje 
woda L. Bociański.

Po drodze we w szystkich tuiejscowoś 
ciach miejscowa ludność w itała Nun - 
cjusza b. owacyjnie. Vr Nowej W ilej 
ce przy bram .e tryum falnej ks. N nn - 
cjosza w itali: duchowieństwo, dowódca 
garnizonu, burm istrz m iasta, oraz licz 
m e zebrana ludność. Z chwilą pTzyja 
zdu ork iestra  odegrała hymn papieski 
a  kom panja honorowa strzelców wilei. 
skich sprezentowała broń.

W  M ickunach ludność w itała ks. 
Nuncjusza przy  bram ie tryum falnej.

W  Ławaryszkach przy  bramie t-ry - 
um falnej w ójt gminy powitał ks. Nun 
cjusza staropolskim  zwyczajem chle - 
bem i solą.

W M ichałiszkach n a  pow itanie ks. 
N uncjusza \ 7ystaw i0n 0 trzy  bramy try  
nmfalne. P rzy pierwszej bram ie w ita 
li przedstawiciele miejscowych władz 
przy  drugiej organizacje katolickie, 
przy trzeciej zaś przedstawiciele ludno 
sci żydowskiej. W  M iohaliszkach ks. 
N uncjusz zwiedził miejscowy kościół.

Do granicy pow iatu postawskiego 
tow arzyszył Nuncjuszowi s ta rosta  po -

wiatu wileńsko - trockiego W endorff.
W  przejeźcizie pizez część pow. świę 

cia-.skmgc i postawskiego zatrzym ał 
się N’incjusz w kilku miejscowościach 
najdłużej w Kobylmku, gdzie ustawie 
nó bramy tryum falne. Po powitaniu. 
Nuncjusza przez duchowieństwo w a -  
syśrie procesji wiernych i przedstawi 
cieli miejscowych władz. obsypano 
Nuncjusza kw iatam ' przed wejściem * 
do kościoła. W  kościele przemówił w 
imieniu ks. N uncjusza Arcybiskup Ja ł 
brzykowski uoczom Nuncjusz udzielił 
błogosławieństwa papieskiego.

Z Kobylnuta udał się Nuncjusz WTaz 
z towarzyszą eemi mu osobami nad Na 
rocz i zwiedził schronisko nad jezio - 
ram. Ksiądz Nuncjusz zachwycał się 
pięknem jeziora, jak mówił „wileńskie 
go m oiza” . Z nad Narocza ks Nunc - 
jusz powrócił WTaz z towarzyszącpmi 
mu osooami do W ilna.

Podziękowanie.
“ rzewielebnemu duchowieństwu, władcom szkolnym, nauczycielstwu, 
dziatwie szkoły Nr. 37 ; byłym uczenicom oraz tym wszystkim, którzy 

raczyli wziąć udział w pogrzebie 
ś .  f  P,

A N N Y  Z N A M I E R O W S K I E J
nauczycieli.. Szkoły Powszecnnej Nr. 37 w Wilnie a zwłaszcza Wieleb­
nemu ks. Proboszczowi kościoła św, Jakuba i ks. ks. Prefektom. Panu 
Wizytatorowi Grygiewskiemu i panom Inspektorom oraz Pani Kierow­
niczce tej szkoły, która szczególnie przyczyniła się do zorganizowania 
pogrzebu, nieszczędząc sił własnych, tą drogą sl.łaa* seraeczne
_____________________  z Jn^ _ RODZINA.

KRONIKA WILEŃSKA

NUNCJUSZ APOSTOLSKI ODW IE­
DZIŁ KOŚCIOŁY W ILEŃ SK IE

W czoraj o g. 8-ej rano J  E . ks. 
Nuncjnsz Cortesi odprawi, uroczyste 
nnbożcństwo w kaplicy św. Kazim ierza 
w Bazyiiee, N a nabożeństwie były tłu 
my publiczności wypełniająco B azy li­
kę.

Następnie ks. Nuncjusz odwiedził, 
kośc. św. M ikołaja oraz kościół garni 
zonowy św. Ignacego gdzie pow itały eo 
delegacje pułków wileńskich L kompan 
Ja honorowa. Ks. Nuncjusz Cortesi wy 
głosił dłuższe przemówienie po włosku.

Dziś Nuncjusz Apostolski zwiedzi o- 
kolice W ilna, a ju tro  w raca do W ar - 
sza wy. (s)

ZW IĄZEK P O L sR IE J IN TELIG EN ­
C JI K A T O IJC K IE J NA AUD.TEN 

C JI U J .  E. KS NUNCJUSZA 
Przedwczoraj ks. Nuncjusz przy ją ł 

na osobnej audjencji Zarząd K oła W i 
lerikiego Z P IK  w składzie prof. dr. 
Bossowskiego, ks. d r. Czerniawskiego, 
dyr. Godlewskiej, prof. Komarnickiego 
i prof. dr. Mycielskiego,

Zarząd K oła zdał spraw ę ze stanu 
pracy Związku, W  odpowiedz’- ks. Nun 
cjusz w yraził w sposób szczególny ży­
we zadowolenie z istn ienia Związku 
przyczem nodkreślił, że zadania jego w 
dobie obecnej są b. ak tualne i  b. do­
niosłe.

Wschód słońca g. 5.48 

Zachód słońca g. 4.22

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S-B. 

W  WILNIE
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NA WĘGIEL 
OSZCZĘDNE 

A N I E
w pół pocfzlny po rozpaleniu pokój pełen dep:a

W I L N O ,  

MICKIEWICZA 24PO L E C A .  E J M O

Ciśnienie średnie: 754 
Temperatura średnia: +  3 
Temperatura najwyższa: +  6, 
Temperatura najniższe: —  1. 
Opad: — cisza.
Tendentj'a bez z.mian.
Uwagi: pochmurno, przelotne de­

szcze.

PROGNOZA POGODY  
w edłu# specjalnych danych Pań­

stw ow ego  Instytutu M eteorolo­
g icznego w  W arszaw ie.

do wieczora dnia 15 października rb.

Rano w całym k ra ju  mglisto, w c ią ­
gu dn ia dość pogodnie ze stopniowym 
wzrostem zachm urzenia w  c ą g u  dnia, 
postępującego od zachodu. W idzialność 
naogó* dość dobra. Podstaw a chmur 
niskich do 1000 m. n a  wschodzie krs ju.

N o c ą  przymrozki, zwłaszcza na 
wschodzie kraju .

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ 
APTEKI

Sokołowskiego (Tyzenhauzow ika 
1), Chomirzowskiego (W  Pohulanka 
25), M iejska (W ileńska 23), TnTgie- 
la  (Niemiecka 15), Wysockiego 
(W ielka 3).

Hotel Eurooelsti!
P ie rw s z o rz ę d n y

C e * y p rz y * tg p * e .  T e l t f o n j r  w p r  
k o ja c b . W in d a  t s o b a w a

FR7YBYU DU HOTELU 
„EUROPA"

Aron Mateusz z W arszawy, Kaller 
H:rsz z W arszawy, Gros ta1 Bernard z 
Kielc, Lechowski Antoni z Warszawy, 
Grónik Artur z W arszawy, Karczmarek 
Alojzy z W arszawy

Dywizja Le.g;nnowa wręczy dyplom
honorowy U. S. B.

HoteL.SLCeorges'*
m W i I n i ■ 
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, ceny tanie. 
Telefony w pokojach.

WII.NO. W  dniu 11 l is topada  na 
stąpi wręczenie dyplomu honoro -  
w ego Dywizji Legjonowej U niwer 
sytetow i Stefana Batorego  w  W il­

nie. U roczystość odbędzie  się w  
Uniwersytecie i aktu w ręczenia  do 
kona  gen. Skwarczyński

Dzr< stra!k studentów-żydów
jako protest przeciwko ghettu 

ławkowemu
WILNO, Na dziś zapoy iedziany  

jest strajk demonstracyjny studen­
tów  - żydów.

Żydzi studjujący na USB zatnie 
izają wstrzym ać się w  ciągu dnia 
d zisiejszego  otł uczęszczania na w y

k ła d y  chcąc w  ten sposób  zaplotę*  
tow ać przeciwko wprowadzeniu  
gheita  ławkow ego.

Pop.an.ifc żydom mieli przyrzec 
Białorusini i komunizujące, udła- 
my studentów Polaków.

ŚLEDZTWO W  SPRAWIE MORDERSTWA
w Turgćelnch

WILNO Dochodzenie w sprawie 
morderstwa na osobie nat.dlarki K!e 
bańskiej w Turpielach toczy się nadal 
z niesłabnącą energią.

Po^a aresztowaniami na terenie Tur. 
greł politja przep-owadziła wczoraj w

nocy rewizje w Wilnie
Wczoraj dokonano sekcji zwłok Kle- 

batmkiej poczem ciało zostało wydane 
rodzinie celem pogrzebania

Pogrzeb zabłtei odbędzie sie w dnłu 
dzisiejszym

Przyjęła 60 proszków od bólu głowy
WILNO, W  celach ttmobóiczych z a -148). Po udzielen»u p-erwszej pomocy 

żyta 60 proszków od bólu głowy 28 -1 ’>dwieziono ją do szpitala św . Jakóba. 
letnlia Weronika Okińczyk (Chełmska! ---------

Włamywacz wileński uciekł z Sądu
w Lidzie

WILNO. Wczoraj’ polU j. wileńska Nr. 106. 
otrzymała wiadomość, że w Lidzie z Błażewicz, znaov włamvwacz, łrrł 
gmachu Sądu na krótka przed ogłoszę- skazany w Włlnje na 2 jata więzienia 

jn*©m wyroku zb*egł józeł Błażewicz 1 w Udzie był sądzony a  podobne 
i aa, w Wilnie przy ul. Nowogródzkiej przesteostwc

AKADEMICKA
— Sodakcja Marjańska Akademi- 

czek U S B  W niedzielę, dnia 17-goX. 
odbędzie się o godz. 9-ej Msza Św. ze 
wspólną Komunją Św, (w bocznej ka­
plicy kościoła Św. Jana. Bezpośrednio 
po nabożeństwie śniadanie zebranie 
agóine w Ognisku Sod. (Dziedziniec 
Sarbiewskiego 5)

Ks. prof. Dr. Klepacz wygłosi refe­
rat na tem at: „Djnamizm współczes­
nego katolicyzmu" .

— Zarząd Akademickiego K oła Roz 
v o ju  żieiu W schodnich powiadamia 
członków, że dyżury Zarządu odbywa­
ją się: poniedziałki, w torki, środy, 
czwartki i p ią tk i od godz. 18 —  19. 
Na miejscu czytelnia W ileńska 33 —2 
lokal Stow. Techników.

RÓŻNE
— K w esta ■ dniu lfi-go paździem i

k a  Przypom inam y Mercom litośeiwym, 
że istn ieje w W ilnie od 1913 roku 
Dom Slareów pod opieką Rlow. Pań 
M iłosierdzia św W incentego a Paulo 
przy ul Turgielskiei 2. Tam 48 cho - 
rveh, ślepych, kalek w podeszłym wie 
ku znajduie fcątek ciepły, łvżkę s tra  - 
wy i ćzyste ubranie. Istn ienie tego n- 
bogiego Schroniska zagrożone, jeśli nie 
odpowiemy warunkom higienicznym. 
M agistrat każe conajmniej 10 osób ti- 
sunąć spowodu ciasnoty, a Rtowarzy - 
szenie dla braku środków donająć nie 
może jeszcze paru  pokoi. Kołaczemy 
przeto do serc M iłosiernych o pomoc. 
W  tym celu odbędzie się kw esta ulicz 
na dnia 16-go bm, w sohoię.
Zarząd P ań  M iłosierdzia św W incen 

tego a Paulo
—  W ilnianie poznajcie W ilno! Naj 

bliższa niedzielna wycieczka zwiedzi 
dnia 17 października Państwowy Za­
kład Higjeny Uczestnicy wycieczki za 
Doznt j j się z  metodam i p rac Zakładu

(walka z chorobami zakaźnemi, bada 
nie żywności), W yjaśnień udzieli k ie­
rownik Zakładu dr, Prażmowski. Zbiór 
ka jak  zawrze w ogródku przed Bazy 
liką. W ym arsz punktualnie o godz. 12.

BALE I ZABAWY  
— Dancing . Brldge w  7rzeszenit» 

Aplikantów Sądowych w Wilnie, w lo­
kalu Klubu Prawników (ul. Mickiewi­
cza 24). Zarząd Zrzeszenia Aplikan­
tów sądowych w okręgu Sądu Apela­
cyjnego w  Wilnie, zawiadamia, iż w 
sobotę dnia 16 października 1937 r .  po­
czątek o godz. 21-ei odbędzie się Dan- 
cirg  - Bridge.

Dochód przeznaczony na fundust 
bezpinitnych Aplikantów.

„Dworek Kresowy"
Śniadeckich 1

Dziś: KuleblaK z ryby

TEATR I MUZYKA
— TEA TR M IE JS K I NA POHU­

LANCE. Dziś, w piątek dnia 15 h m —e
przedstawienie zawieszone suowodul/ 
próby generalnej z komedji M olier* 
„Uezon B iałogłow y".

Ju trze jsza  prem jera w T«akr*e ua 
Pohulance. Ju tro  w °obot“ dnia 36 p a i 
dziernika (o godz. 8,15 w.) dana b ę ­
dzie nowa prem jcra, jedna s naiw ybit 
niejszych sztnk żelaznego l-eportoani 
teatrów , znakom ita kom ccia M oliera 
„liczone Białosrłowy" w przekład 
znanego lifera ta  T. Boy1* - Żeleński*! 
go, w przygotow aniu: d ra  J . Ordy, 8 , 
S Żeligowski ej, K . i  J .  Golusów i M. 
Szpakiewicza W  roli r brvzała , w ystar 
pi poraź pierwszy w W m lie, p  Roma*1 
Jagi a r  z.

Niedzielna popołudniówka. W n ie ­
dzielę dnia 17 bm. o godz. 4 15 n k a i*  
się poraź pierwszy na przedstawieniu 
|xvpołudniowem. po cenach propaganda 
wych —  doskonała komod a T it™ t«w» 
Iwaszkiewicza „Lato w N o h an t" .

Koncert, Miszy E ltcana w Teatrna 
na Pohulance. We w torek dn ia 15 
dziernika w Teatrze Mi-ejjskim na ^ohs* 
lance, o godz. 8,15 wiecz odbędzie *ę , 
koncert znakomitego w irtuoza M iaz^ 
Elmana.

—TEATR MUZYCZNY „L U T N IA '" 
U roczysit crwarcie sezonu zimowego 
1937 - 38 r. Dziś T ea tr Muzyczny „L n ł 
m a "  rozpoczyna szósty rok swej dziarl 
łalnnści, k tórej bilans wskazuje w 't le  
pozycji dodatnich. N a ten  uroczysty| 
wieczór kierowTiic‘ wo — brało i przyge* 
towało najcenniejszą perłę repertuaru  
współczesnego operetkowego kompozy­
to ra  Faw ła A braham a „K w iat H aw a 
jn "  .Kierownictwo i reżyser ja  nie szczę 
dziło trudów i kosztów, aby prem iera 
dzisiejsza w ypadła imj^>nująeo. Udział 
w widowisku b.erze cały, bez w yjątku 
zespół artystyczny, przy  zwiększonych' 
chórach, balecie i orkiestrze. Reżyser 
ja  K. W yrwicz -  Wiehrow.-kicgo, kie­
rownictwo muzyczne Stanisława Dzię 
gielewskiego, dotychczasowego kapel - 
m istrza opery i operetki poznańskiej.

Popołudniówka niedzielna w „Lut - 
n i” . W  niedzielę o g. 4 p p . po cenach 
zniżonych grana, będzie klasyczna o - 
peretka Ja n a  S traussa „W iedeńska 
k rew ". Rzecz I!zieje się w W iedniu 
podczas Kongresu w 1815 roku. Przed 
stawienie wyróżnia się również świet 
ną grą, oraz bogatą stylową wystawą.

Legenda o P iaśc ie" . W krótce ukaże 
się baśń z czasów legendarnych Pols- 
ki pióra Kazim iery Jeżewskiej dla dzie 
c‘ starszych i młodzieży. Baśń ta  w se 
zonie zeszłym była grana w Instytucie 
Rednt.y z wielkiem powodzeniem.

Reprezentacyjny balet J. Cieplińskie 
go. R eprezentacyjny zespół baletowy 
Cieplińskiego, k tóry  stolice Europy wi 
ta ia  entuzjastyeznemi oeeuami, da dwa 
widowiska w „L u tn i"  19 i 20 bm Ba 
let ten odróżnia się od innych s ta ra n ­
nie dobranym zespołem na czele z 
Ziutą Buczyńską i Jadw igą H rynie - 
wieka, laureatkam i konkurów tańca w 
\Y .edniu. Zainteresowanie tem widowi 
sktem jest wielkie.

— Teatr „NOWOŚCI". Dziś w dal­
szym c:ągu cieszący się olbtzymiem 
powodzeniem program rewjowy w 16 
obrazach p.t. „Atak na Wilno" z udzia-* 
tem powiększonego zespołu artystycz-* 
nego, oraz fenomenalnego trio Blum‘s, 
wzhtnf.7aiacego swemi naDOwńrtrznemi 
ewolucjami niebywale zainteresowanie
i podziw.

Ceny propagandowe — balkon 2.r- 
gr., parter od. 54 gr. Codziennie 2 prze$ 
stav lenia o godz. 7 i 9 rrun. 15 w ie a ,
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CEL. GŁÓWNY: HISIPANJA

RZYM, w październiku szy, iż oJ zakończenia wojny abisyń- 
8<iej Włochy czynią wielkie wysiłki 

Na (Jmg-' dzień pc udzieleniu przi z dyplomatyczne i propagandowe, aby 
rząd włoski o^oowiedzi na notę fran- w stosunkac i amerykańsko - w łoskich 
. usko - angielską w sprawie < ehotni- przywrócić, jeśli nie atmosferę z cza- 
ków, Mussolini przyjął bawiącego w sdw Hooyera, to przynajmniej tak po
Rzymie generała korpusu Ettore Basti- prawny nastrój, jaki panował przed
co, naczemego uowódc ;  gjunów wło- rozpoc;ęŁiem kampanji etjopskiej, mo- 
skich, walczących w Hiszpanji.  ̂  ̂ \żna było, logicznie rzecz biorąc, posta-

N e mamy ani urzędov/yc.i, ani pół- wjd ń0[,je pytanie, czy nnwa krytyka, 
ttrzędowyćh danych o treści rozmowy, nmerykańska ‘karcąca systemy to ta ln e .
|aka odbyła się pomiędzy szefem r, ą- nje wpłynie na złagodzenie stanowiska i 
du, a wybitnym generałem włoskim, Włoch w &prawie hiszpańskiej, co n ie-' . u
delegowanym na teren hiszpańskie* w ątpliwie znalazłoby przychylny od- yM> n,e P°id:f w 9wel odpowiedzi na
działań wojennych, ale nie trudno cie jęk w Białym D„mu. Tymczasem ustępstwa, aby rozpocząć w r e s z c i e  ne 
domyślić, że przednrotem konferencji na mowe R j0.scVelt a o d p o w ie d z ia ł  goriacje z Londynem, k tó r y c h  p rz e e i a  
była wojskowa i polityczna sytuacia Popolo ,.,ta)ia.. gorącą pochwałą Ja- 
na półwyspie Iberyjskim, Można róv.- p o n jj oraz zapowiedzią iż główne za-
niet przypuszczać, że Mussolini udzie- dy doktrvrv faS7.vstóv skiej zaw ię- 
l gene ałc w*i Bastico zasadniczych in- rad będą coraz silniejszy wpływ na ży- 

Strukc* j politycznych co H** dalszego c;e „st.rojowe i ideologiczne nie tj Iko
arowadzenia wojny, kt u - w my il zv- j£urony ale i innych kont} nentów
  wodza faszyzmu,

w tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzpig- 
fme najciekawsze er ty kuty * felietony. Które wczoraj 
ukazały sle w prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
żadne komentarze. Ale ko nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół. będa pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zaoamiętanie.

W  tym sam ym  numerze Pol­
ski Gospodarczej znajdujemy cie- 

j kawe obliczenie miesięczne kon- 
sumeji węgla, z bpea r.b., które 
podajem y uk lad3jąc  poszczególne 
działy w ed ług  kolei spadającego , REJESTRCjni- 
zużycia:

Koleje żelaaie  309,481 tonu
K oksiarnie 256,356
Pośrednicy 187,001

• 172,541

na kraiowego w  w iększych ilo­
ść* -ach na rynku. W  związku ze 
zwiększoną podażą  słomy, cena jej 
również uległa zniżce. P o d a i  
pasz krajowych wydaje  się być w 
chwili obecnej dostateczną.

WSZYSTKIE PIAN- 
TACJE ROŚLIN LECZNICZYCH W 
POLSKIM KOMITECIE ZIELARSKIM

czen wodza faszyzmu, wmna przy 
nieść całkowite zwycięstwo obozowi 
narodowemu zgodnie z zapewieniami, 
wyrażonemi przez Mussohmego w te ­
legramie wvsłanym 1-go b. m. do gen. 
Franco z okaz pierwszej rocznic)' no- 
jęcia przezeń stanowiska szefa państ­
wa narodowej H.szpanii.

Andjencja generała Bastico w  pała­
cu weneckim stanowi niezmiernie cie njka,

W  świetle notę włoskiej z 9 h m. 
stało się nadto jasne, że mimo wielkiej 
i poważnej chęci poprawy stosunków 
ze Stanami Zjednoczonemu Włochy u- 
w-ażają, pomyślne dla siebie rozwiąza-

ganie i odkładanie nieraz już budziło 
w opinji włoskiej odruchy zniecierpli­
wienia. A jednak nęcąca obietnica 
Chamberlaina również nie wpłynęła ru 
zmianę stanow ska włrisloegn, uzgod­
nionego z rządem Rzeszy podczas o- 
statniej niemieckiej wizyty Museołinie- 
gb.

Aby taki stan rzeczy zrozumieć, 
należy zdać sobie sprawę z dwu czyn­
ników determinuiących wioską rację 
stanu. Pierwszy z m ci tkwi w donio- 

]aką dla

kawą ilustracje dla położenia, jakie 
wvtwrrzvlo się na tle negatywnej 'od­
powiedzi Włoc.1, która odrzuca fran­
cusko .  brytyjski proiekt obrad w 
trójkę, wskazuje na właściwość rozpa­
trywania spraw  związać"ch z t zw. 
„nieinterwencją" w łonie Komitetu 
I nndyńskiego oraz zaznacza, że w każ 
dym razie Włochy nie wezmą udziału 
w żadnych naradach, rokowaniach łub 
konferencjach, ktńrehy odbyć się mia- 
ty bez udziału Niemiec. Położenie to 
wskazuje, że na drodze do porozumie 
nia pomiędzy Włochami a dwoma mo­
carstwami za chodnic mi me zrobiono 
dotychczas żadnego kroku naorzód.

Taki stan rzeczy godny jest sPecjal 
nei uw igi z tego choćh” względu, że 
w okresie pom>ędtzv pierwszą zapowie­
dzią noty francusko - angielskiej (24 
września) a udzieleniem odpowiedzi 
przez Włochy (9 października) nastą­
piły trzy doniosłe fakty polityczne, któ 
re na treść tej -'■dpowiedzi mogły wy­
wrzeć mniejszy lub większy wrdyw.

Fakt pierwszy — którym jest wi­
zyta Mussoliniego w Niemczech — zo­
stał już dostatecznie wyświetlony i o- 
mówiony, ograniczmy się więc tylko 
do przypomnienia, że podczas roz­
mów monachijskich i berlińskich nrn- 
klamowano nienaruszalność o»i Rzyrn 
— Bedin, potwierdzono wspólny front 
antykomunistyczny i postanowiono 
przyśpieszyć likwidację wojny 'nszpań 
skiej drogą zapewnienia zwycięstwa 
generałowi Franco. Przebieg i wyniki 
wizyty niemwekiei musiały tedy wzmo 
cnić opór Włoch przeciw wszelkim 
projektom, przewidującym prowadze­
nie narad poświęconych Hiszpanji bez 
udziału Niemiec

Fakt drugi — to w-eltca mowa pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych Ronse- 
velta. Wystąpienie to, wywołane głów­
nie sytuacją na Dalekim Wschodzie i 
skierowane przedeiwszystkiem przeciw 
J.aponji, posiadało również wszelkie ce­
chu enunciacji skierowanej przeciw 
Niemcom narodowo - socjalistycznym 
i Wiochom faszystowskim. Zważyw - i

me sprawy hiszpaiis.tiej za pilniejsze politycznej
donioślejsze. ‘ posiada spodziewane zwycięstwo hi-

FaKt trzeci nastąpn dnia 8 paździer szpańskiego obozu narodowego. Nie 
gdy premjer brytyjski Chamber- należy sądzić, że ze zwycięstwem tern 

łain wygłosił w Scarborough wielką Italja wiąże nadzieje tru alego taw hd- 
mowe, w której poruszając kwestię nięcia częścią posiadłości hiszpań - 
odpowiedzi włoskiej oświadc/ył m. in. skich. p nid tym względem mkr we \VRj 
„Czekamy obecnie na odpowiedź wło- szech nie ma żadnych złudzeń, a wło­
ska i w chwili obecnej mogę tylko po- skn - ang.ełska deklaracja środniemno- 
wwdzieć, że osobiście jak najgłębiej , morska z 2 stycznia b roku urnczyś- 
wierzę że odpowiedź ta wypadnie w cie stwierdza, iż. Włochu uznaią całość 
sensie, kióry ułatwi zacieśnienie do­
tychczasowego porozumienia. Z chwi­
lą. gdy będziemy mogli osiągnąć praw 
driw y postęp w zagadnieniu hiszoań- 
skiem, 'otwofzy sic droga do tych roz­
mów, o których wspominały niedawno 
r :sma wymienione pomiędzy Mussolf- 
nim a premierem brytyjskim". Słowa 
te jeszcze hardzi-i niż mowa Rooseyel- 
ta moeły uczynić aktualnem pytanie

terytorialną Hiszpanii. Włochom faszy­
stowskim chodzi natomiast głównie 'o 
wyeliminowanie z półwyspu Iberyjskie 
go wypływów '.■-omnmstucznych, które 
w razie usadowienia sie w północno - 
wschodniej H;szpanji zaprażałyby bez­
pośrednio Italii ja k o  najbliższemu mor­
skiemu sąsiadowi Hiszpanii. W  rachu­
bę wchodzą tu aatm t nie tylko sympa- 
łie ideologiczne, ale faszystowska ra- 

C7u 'Włosi, oddawma przygotowujący cia stanu, która nigdy z * zgodni *'?. 
się do rokowań dwustronnych z Ang- aby faszyzm jako ustrój i doktryna

szachowany był na Morzu Śródziem- 
neni przez swego największego wroga 
— komunizm.

Czynnik drugi, który tłumaczyć 
nam powmien stanowisko Włoch wro- 
bec spraw* hiszpańskich, polega na u- 
miejętnoód konsekwentnego działania, 
na zdolności orga/nizowariia wielkich 
sił i mobilizowała energii narodowej 
w sytuacjach trudnych i mehezpiccz- 
rych. Cechy te ujawnił szczególnie 
faszyzm w ołcresie wojny abisyńskiej, 
która wygrana została dz.ięki energii i 
stanowczości reżimu. T* same ptzy- 
mioty okazuje nystem faszystowsk, 

faszyzmu | również w obecnej sytuacji, którą 
wszełkiemi siłami pcha do rozwiązania 
bezkompromisowego, byłe tyfko dzieło 
rozpoczęte doprowadzić, mimo na.iwipk 
szych trudności, do pomyślnego dla 
siehie zakończenia.

I dlatego ani nadzieja ry c h łe g o  pod 
jęcia rozmów bezpośrednich z Anglią, 
an! perspektywa naprawienia stosun- 
kówr ze Stanami Zjednoczonemi. ani 
możliwość normafiz.apji sąsiedzkiego 
współżycia t  Francją nip sa w chwili 
obecnej źdolne skłonić Włoch do rezyg 
nacii z celów iakie postawiono sobie

GpaJ domowy 
Różne drobne gałęzie

przemysłu 160,320
Przem. cementowy, ce­
glany, wapienny etc. 146,155
Przemysł hutniczy żel. 120.945
Woiskowość 97,0S1
Przem cukrowniczy 84,058
Przem . chemiczny 48,942
In s t miejskie (oprócz 
gazowni) 48 30!)
W łókienniczy 54,442
Rolniczy 39747
H utniczy (prócz żel.) 37,369
Papierniczy 32,830
Gazownie 22 548
■Brykieciamie 20 481
Inst. państwowe 14.921
Przem. obróbczy (m eta­
lowy i inny)
Solny
Naftowy
Górniczy
G arbarski etc.
Żegluga

z im

8.099
8.060
6,065
4.600
3.288
1.670

Razem przemysł skonsum ował

Polski Komitet Zielarski, mający r.a 
celu m. in. normowanie krajowej pic- 
duccji zie^rskiej, przystępuje w chwi­
li obecnej do rojectrowama wszyst­
kich plańtacyj To ś lin  leczniczych i 
przemysłowo - leczniczych w Polsce

Rejestracje tę przeprowadza Polski 
Komitet Zielarski coroczn;e, w celu 
zorjentow ania się w v. lelkości plan- 
tacyj i produkcji roślin przemysłów o - 
leczniczych. Otrzymane dane są wskaż 
nikiem, jakie uprawy gatunków -oś n 
leczniczych rozwijają się pomyśle*? i 
pokrywają zapotrzebowanie rynku 
wewneirznego, które zaś wykazują 
jeszcze niedostateczny rozwój planta- 
cyj. Na wynikach ankiety, przeprowa­
dzanej przez Komitet, opierają się czyn 
niki miarodajne przy ustalaniu kontyn 
gentów ulgowych na imporl poszcze­
gólnych gatunków ziół leczniczych, 
wykazuiac**ch n edobór produkcji kra­
jowej. P o jadający  dane statystyczne 
Kom-tet ma możność udzielania wska­
zówek producentom, które uprawy io- 
ślin leczniczych można i należy r 'Z ' v . -  
iać, rctóre zaś należy ograniczać, ze 
względu na zapewnienie zbytu

Dążeniem Polskiego Komitetu Zie­
larskiego jest, aby wiadomość o prze­
prowadzanej rejestracji dotarła do 
wszystkich, uprawiając-ąch zioła lecz­

n icze  i ażeby w zrozumieniu własnego 
1.054.453 tonn, inni zas odbiorcy !lteresu , w imię dobra rodzimego
(koleje, wojsko, opał domowy, zielarstwa zechcieli wszyscy plantato-
m iasta  etc.) 831.043 tonn. Jak  rzy zarejestrować swoje uprawy roś-
w iadom o przeciętne wydobycie
miesięczne o b ra c ą  się obecnie ko­
ło cyfry 3 miljonów tonn.

w Hiszpanii. D^agniecie tych celówi*,
iest bowiem dziś ważniejsze ni* nowy (PAŃSTW OW E ZAKŁADY PRZE 
układ z Anglia uznanie imnerium w ło-j 
fk,pgo, perspektywa nominacji nowego 
ambasadora francuskiego w  Rzymie 
oraz meiasne widoki na nolenszenie 
atmosfery w stosunkach z W aszyngto­
nem.

Feliks Chrzanowski

Francja usnwa emigrantów hiszpańskich
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Ponieważ iic z h a  uchodźców z c z e rw o n e j Hiszpanji zwiększa s ię  staie„ 
do granicy ‘hiszpańskiej.

odstaw  .ono pewmą liczbę tych uchodźców

MYŚLOWO - ZBOŻOWE

pt rystapiły do zakt»on zboża

W ostatnim czasie po  ukończe­
niu technicznych przygotow ań 
e lew atorów  zbożowych P Z P Z  
przys tąp iły  do zakupów zboża dla 
s tw orzen ia  pańs tw ow ych  rezerw  
zbożowych. Cena zboża przy zaku 
pach  ze s trony  P.Z .P .Z . zależna 
jes t  on terenu i o s iąg a  przy życie 
24 złote, a  Drzy owsie 23 złote 
franco m agazyn odbiorczy? W  naj 
bliższych dm ach  zapew ne PZ PZ . 
poczynią większe zakupy.

W  chwili obecnej p row adzone 
są  rokow ania  ze s trony  Spółki 
E lew atorów  Zbożow ych z P ań ­
stw ow ym  Bankiem Rolnym w  spra  
wie w ydzierżaw ienia  e lew atora  w  
Gdyni. Należy się spodziewać, że 
w  najbliższym czasie um ow a w 
spraw ie  w ydzierżaw ienia  zostanie 
pomyślnie zrealizowana. Po jem ­
ność tego  elewatora w ynosi około 
10 ODO tonn.

W  ciągu b ’’eżącego miesiąca taić 
jak  w miesiącu ubiegłym otrzymy 
*ą ane są  w  dalszym ciągu t ran ­
sporty  soji z zagianicy . Dalszy 
import siana okazał się n ieaktual­
ny w  związku z ukazaniem się, we 

• d ług otrzym anych informacyj, s ia

lin łeczn czych, choćby były prowaaz.0 
ne na najmniejszych pułkach.

Zwracamy się z gorącym apelpm 
do wszystkich, którzj w bieżącym ro­
ku uprawiali z.oła, aby zechcieli pod 
adresem biura Polskiego T omit^tu Zie­
larskiego (W arszawa, Długa 16) na­
desłać odpowiedzi na następujące py­
tanie:

Na jakiej powierzchni w  a*rach 
(1 ar =  100 m. kw.) lub hektarach 
uprawiah w ro*<u 1937 poszczególne 
gatunki roślin leczniczych lub przemy­
słowo - leczniczych

Nadsyłając odpowiedź należy po - 
dać dokładny adres nadawcy, a v ie r :  
im.ę i nazwisko, miejscowość, picztę^ 
powiat 1 woiev,ódzTwo.

Pożądane jest również podanie do­
datkowych danych, dotyczących wiel­
kości gospodarstwa w ha, przybliżo­
nego plonu poszczególnych gatunków 
ziół suchych w  kg. z ara lub hektara 
oraz wszelkich uwag. dotyczących Je- 
gorocznyćn wyników uprawy roślat 
leczniczych.

N 0 W 0 Ś t!
F. OLECHNOWICZ

Prawda o Sowietach
(Drugie wydanie wsoorrnień z sieórric 
letniego pobytu w katordze sowieckiej, 
przejrzane i uzupełnione przez autora), 

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

<yCPV0CC -O  NOOP

FRANK HELLER

AUTORYZOWANY PRZEKŁAD 
W ŁA D Y SŁ A W A  OLSZEWSKIEGO

44)

W I E L K I  F I L M  „ A T T Y L A “
Jeden z nich głęboko odetchnął, a drugi w arknął jak  pies, 

poczem sp raw a  potoczyła  się szybko, aczkolwbck uie całkiem 
cicho. Dw*óch na jednego! Ł(Jbydw*aj nacierali zaciekle, a on 
tylko się bronił. W yn ik  walki ła two można było odgadnąć . Nie 
trw ała  długo, a. gdy zaległa cisza, podjechał sam ochód. Z w y ­
cięzcy dali szoferowi do zrozumie nia., że r ie  należy być pow ol­
nym poczem wsiedli i pojechali do miasta.

3.
Eugenjusz B enda w ysiad ł  z pociągu na dworcu w  Szege- 

dynie w  usposobieniu złożonem z ciekawości, zuchw alstw a i po- 
de jr7l:wości, trzech uczuć, które nieraz kojarzą się zgodnie 
u młodych ludzi.

Spojrzał na papier, k tóry  trzymał w  ręce i podążył pod 
w skazanym  adresem : „Hole ' H ungaria" .

Okazało się, że taki hotel istniał. Było to dla Bcndy p ie r­
w szą  niespodzianką. Jakiś czas przyglądał się hotelowo i ota­
czającym go akacjom, zanim zdecydował się zrobić krok decy­
dujący i wejść.

Portjer  o marsow*ych w ąsach  i udekorow anych  medalami 
piersiach przyłożył dłnń do czapki. Eugenjusz Benda odpow ie­
dział na ukłon i zapytał z de likatnie  w*ycieniow*aną ironią, czy 

profesor Pelo tard  jest u siebie.
p ortjer kiv nął głową mocno strapiony. Na tw arzy młode­

go człowieką uśmiech ironiczny spo tęgow ał się.
—  T ak  myślałem! Profesor Pelo tard  jest postac ią  mitycz­

ną, p raw d a?
Portjer zanrzeczył głową i z pewnił smutnym głosem, że 

B enda myli się
—  Przecież powiedział mi pan.że profesora  niemal
—  Niema go, ale w hotelu mieszkał i m ieszka nadal, tyle

tylko, że znikł w  niewyjaśniony sposób.
M łody B enda stropił się.
—  Znikł?  Czy w  cywilizowanym kraiu ludzie znikają ni

stąd , ni :ow*ad z powierzchni ziemi? A może strzeliło mu do
głow y —  przepadł razem z rachunkiem ?

P ortjer  skrzyżował ręce na. piersiach.
—  Pan profesor wyjechał onegdaj za miasto z zespołem 

filmowym i więcej nie powrócił. Czy pan dobrze zna profesora?  
Sądząc ze słów pańskich, nie bardzo  dobrze, albowiem pan pro­
fesor był bądź  co badź dżentelmenem w całem znaczeniu tego 
słowa.

—  Ja  —  odparł  B enda o c ie ra jąc  czoło —  ja  w ogóle  me 
znam profesora, nigdy go nie widziałem i nie stykałem  się z 
nim. P - 7yjechałem z Afen, by  się z nim spotkać.

—  Daleka podróż —  rzekł portjer  sentencjonalnie.
M łodv B enda zamyślił się i ocknął się rantem.
—  Pan zna dobrze tego p rofesora  —  zawołał. —  Może 

opisze mi go p an ?
G dy  portjer mówił, na tw arzy  Bendy malowmło się zdu­

mienie, a gdy skończył, młody człowiek uderzył się w czoło 
i rzekł:

—  Ależ to  mój w róg! I teraz  zniknął!
—  Pan profesor jes t  dżentelmenem —  odpowiedział po r­

tier chłodno. Nie zniknął dlatego, by  się kogoś bał. Jeżeli 
żyje, wyrwde pana  na pojedynek, zaręczam panu.

—  Na pojedynek! —  zawołał Eugenjusz Benda —  Tak 
poczynają  ludzie w mej ojczyźnie. Pojedynek! Kószónom! Dzię­
kuję, panie portierze!

Portjer  zasa lu tow ał po w ojskow em u, do tykając dłonią zło­
tem wyszytej czapki.

-— Jeśnie pan jest W e g re m 0 —  zapytał. —  Nie wiedzia­
łem o tem. Pozwoli pan pokój, dopóki nie powooci paruki w ró g ?

Benda nie odpowiedział. Stał jak wryty. Zapomniał o por 
tjerze, o jego m edalach i o całym świecie, spostrzegłszy  na 
schodach młodą pannę o rudych w łosach  i szarozielonych oczach.

—  Pani tu ta j?  —  zawołał podchodząc  ku niej. —  Nigdy- 
bym się nie spodziewał!

P a trzy ła  n a  niego z taką mi ną, jakgdyby  pytała, co on 
za jeden.

—  Czytam w  pani oczach, że pani jest zdania, że ją  śle­
d z ie m  i że wiedziałem, że pani jest tutaj. Niech się pani przyzna!

—  Nie mam panu nic do pow iedzenia  —  odpowiedziała , 
chcąc odejść. Zatrzym ał ją  jednak.

—  Myli się pani —  rzekł ponurym głosem. —  Musimy się 
rozmówić. Skoro pani jest  tutaj, nadarza  się okazja, by w y ja ­
śnić spraw ę.

—  Przed  główmą pocztą  w  Atenach powiedzieliśmy so­
bie wszystko.

—  Nie —  odrzek1 szukając czegoś \v portfelu. —  Mam za­
łatwić z panią  pewmą spra.we, która mi leży na sercu. Zaprosi­
ła mnie pani na obiad i zapłaciła  za mnie. Chciałbym uregulo­
wać należność. O ile r ię me mylę...

Śmiech jej zabrzmiał srebrzyście.
—  Niech pan nie będzie dzieckiem i schowa swoje pienią­

dze. Snieszę, bo czekają na. mnie.P roszę mnie puścić.
PoniewSz nie chciał usłuchać, dodała:
—  Czy mam zawołać portjera?

, Opuścił rękę
—  Panno Heleno —  zacząt pa trząc  jej w  oczy. —  Ciągle 

myślałem nad tem, co rmedzy nami zaszło... wtedy... i...
—  Proszę, niech pan będzie łaskaw  nie nazyw ać mnie 

panną Heleną —  rzekła chłodno —  dalej, niech pan schow a ten 
obrzydliwy portfel, a wreszcie, nie cłi mi pan pozwoli przejść!

Bezwiednie schow ał portfel, ale do tej ostatniej p rośby  
nie zastosow ał się.

—  Poco pani t*utaj p rzy jechała?  Szegedyn nie jes t  mia­
stem, gdzi> spodziew ałbym  się sp o tk a ć  panią.

—  A nan poco tutaj przy jechał?  —  odcięła się. —  Czy 
pan skończył swe studja nad Pa itenoncm  i Erechteionem, ze 
pan opuścił A teny?

—  Pow ody, dla których przyjechałem tutaj, są  te same, 
dla których pojechałem do Aten —  cedził przez zęby. —  Mam 
jednak wrażenie, że przyjechałem zaoóżno Osoba, którą chcia­
łem spotkać, zniknęła



TYDZIEŃ M IŁOSIERDZIA

W ILNO. In s ty tu t C aritas Archidje 
iz ji W ileńskiej przystąpił do organizo 
ran ia Tygodnia M iłosierdzia k tóry  w 
rb. odbedzie się na terenie Arcbidje - 
:ezji W ileńskiej w okresie W szystkich 
Świętych i Dnia Zadusznego. tj .  od 1 
io 7 listopada włącznie — kiedyto wie 
•ni z modlitwą za dusze swoich naj - 
iroższych Zmarłych łączą jałmużnę 
ila  ubogich, których dziś niezliczona 
noc otacza nas dookoła.

W  związki1 z tern In sty tu t Caritas 
rwraca się do wszystkich instytucyj 
relig-juych i społecznych —  do naszej 
Młod-iezy akademickiej o pomoc w te j 
zbożnej akcji, oraz do całego społe - 
cr.cnstwa katolickiego o czynną pomoc 
— pieniężną czy w naturze — dla u- 
bogich, zwłaszcza tych, których boleś 
rue dotyka bezrobocie, nędza, choroba, 
calectwo lub sieroctwo szczególnie obe 
;nie. gdy zbliża się długa i c.ężka bar 
Izo z jna .

ZJAZD NA ZADUSZKI

W ILNO. Dzięki staraniom  Związku 
Propagandy Turystycznej w okresie 
od dnia 31 października do dnia 2 lis 
topada rb. odbędzie się zjazd do W i'na 
p. h. „Zaduszki na R ossie", za ćndywi 
dualnymi kartam i uczestnictwa Ligi 
Popierania Turystyki, ze zniżką 66 
procentową.

W szyscy przybywający w tym  okre­
sie do W ilna turyści otrzymają, prócz 
programów zwiedzania miasta, krótki 
inform ator w którym  dla wygody przy 
jezdnych zostanie podany program  u- 
roczystości na Rossie.

NOTATKI RABJOWE.
JAK PR7YGOTOWAĆ MLEKO?

Odpowiednie przygotowanie mleka 
do handlu, przetworów czy wreszcie 
do użytku w gospodarstwie jest rzeczą 
ważną. Poruszy te sprawy w poga - 
dance radjowej kiś. Tadeusz Cywiń­
ski w piątek, o godz. 13,05.

ARJE I PIEŚNI

Piątkowy (15. X ) recital śpiewa­
czy Jana Markiewicza poświęcony bę­
dzie utworom z literatury muzycznej 
klasycznej i romantycznej. Usłyszymy 
w rim arje i pieśni Glucna, Mozarta, 
Schumanna i Schuberta. Początek o 
godz. 18,20.

AUDYCJE MUZYCZNE W DN. 16. X.

Sobota, 16 października, przynie­
sie radjostuchaczom dwie audycje mu­
zyczne. Na pierwszą z nich, która roz­
pocznie Się o godz. 13,15 złożą się u- 
twory muzyki anglo - amerykańskiej i 
hiszpańskiej o charakterze ludowym i 
popularnym. Udział hinrą Orkiestra 
Wileńska pod dyr. Władysława Szcze­
pańskiego i Sergjusza Konter

O godz. 18.20 usłyszymy bardzo u- 
rozmaicony pod względem stylu i chro 
noiogji koncert pieśni i duet w w \k. 
Marji Fiałko - Winkler (sopran) i Er­
nesta Winklera (baryton).

T E L E G R A M .
Kino „CASIMO", Wr!no

Akcentui :my na wyłączne wyświetlanie filmu

„AT^K G ŚWICIE".
Warner Bros, Warszawa.
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P rem je ra  już w tych dniach

Niniejszym uprzejm ie zaw iadam iam y P.T. P ubliczność, 
że zdobyliśmy największe arcydzieło filmowe

“  i  t r o S e m  F L Y  N N ;
w roli głównej.

D yrekcja  k ina „CASINO".

■■ Piątek, 15 października 1937 r.

REM

Ł SĄDÓW
WYLAMALl KR \T Y  I UCIEKLI Z 

ARESZTU

Mieszkańcy Podbrzezia Bronisław 
Jankowski i Jan Hrymowicz zostali w 
Iniu 24 marca b.r. zatrzymam w sta- 
lie nietrzeźwym i osadzeni w areszcie 
gminnym. Nazajutrz s-tróż gminny za­
uważył wyłamane kraty w oknie aresz­
tu i zajrzawszy do wnętrza przekonał 
się, że obaj aresztanci uciekł*.

Wczoraj stanęli przed Sądem Okrę­
gowym. Jankowski j Hrymowicz, przy­
mali się do winy, lecz usprawiedliwiali 
<ię tem, że byli zupełnie pijani i nie pa­

miętają nic od cnwili zatr7vmania co się 
z nimi działo.

Gdy zostali ponownie zatrzymani, 
sami dobrowolnie zapłacili 10 złotych 
tyta'em  wynagrodzenia za połamane 
■(raty.

W w yn'ku rozprawy obaj zostali u- 
.arani na 6 rmes. aresztu z zawiesze­
niem na przeciąg lat 3.

Zł OżYLA FAŁSZYWE ZEZNANIE 
W OBRONIE MĘŻA

Michalina Rotkowa ze wsi Purw'elisz. 
«i grrrfn. Szumskiej, zeznając na pro- 
:e»'e swego męża oskarżonego o Ura­
dzić. oświadczy ta, że w dniu kradzie­
ży mą ż jej przebywał na oraey we wsi 
nddalonei o k'1ka khometrów.

|ak c:ę nóźniei okazało, t-do to nię- 
łrawda. gdyż snsiedzi w dniu tym w i­
dzieli Stefana Rotko we wsi PurwieFsz. 
d. >est on notnrvcznvm złodzieiem 
varanym kilkakrotnie za kradzież o- 
aecme s:edzi w wiezieniu za zabójstwo

Obrona oskarżonej starała sie udo­
godnić. że skłamała ona w obawie 
zrzęd którv ’a terorrzował.

Michalina Rotkowa skazana została 
ia 1 rok aresztu z zawieszeniem na 
a t  3.

PROCES O ZA >ĆCW W PORODU- 
MINIE

W s’erpn-u ub. r. w Donidom’nTe  no- 
Icia m i' scnwa stoczyła d’>/u cr^dzinną 
*'3*ke z PTnmada p"iat” "'h mężczyzn. 
storvcb do awantur podżegał tłum. Kil- 
ru nol:ciantów odniosło ram- od drs^My 

lam 'eni ; MU-* nmy wielkim wyniku 
Jik"Adowarto zajście.

W fn -a i  m>”ł s?» odb”ć oroces n o t -  
"iw 19-ciu iwtjgwnłtowłwpszym aw !1n- 
urnikom, Ierr wot-ec niestnw-er-a się 
iwiadków proces został odro'"T" ”v.

Z. A.

SYMULOWAŁ NAPAD 
ŚWTFMANY. Feliks Biermkowiez 

t  Hoduciszek zameldował iż w pobliżu 
Hodnciszek nanadło nań 3 cyklistów, 
którzy zrabowali mu zł. 13.50.

Ustalono, że pieniądze w kwocie zł. 
13.50, rzekomo zabrane Blemikowiczo 
wi przez -3 napastników  stanowiły wła 
sność handlarza Lejby Pierewoźnika z 
Hoduciszek, k tóry  wysłał Piernikowi - 
:za w tym dniu do W idz na targ  w 
celu sprzedaży powrozów.
Bterni*-owtcz symulował rozbój w celu 
przywłaszczenia pieniędzy uzyskanych 
ze sr>rzedażv powrozów.

Najwspanialszy film
tegorocznej produkcji świata.

Jedyny filrp w k tórym  występują
dwie gwiazdy pierwszej wielkości.

E G G E R T H  
K I E P U R A

M A P T A  
. J A N

w f i l m i e

„CZAR C Y 6 A N ER J l“
NIEŚMIERTELNA PIEŚŃ MIŁOŚCI. 

m m

Programy radiowe
I W I L N O .

Piątek, dn 15 października 1937 roku

6.15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka. 6,40 
Muzyka (płyty). 7.00 Dziennhc poran­
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja 
dla szkół. 8,10 Przerwa. 11 15 Audycja 
dla szkól: W naszej spółdzielni — w 
wyk. młodzieży gimn. w Rybniku. — 
11.40 Muzyka dawna. 11.57 Sygnał 
czasu. 12,00 Hejnał. 12.03 Audycja po­
łudniowa: 1) muzyka (płyty), 2) Dzień 
n,k południowy, 3) Polskie skrzydła 
powietrzne — audycja słowno muzycz 
na. 13,00 Wiadomości z miasta j prowin 
cji. 13.05 Jak przygotować miezo kon- 
sumcyjne — pogadanka rolnicza Ta­
deusza Cywińskiego. 13,15 Muzyka po­
pularna. 14,20 Z Poznania do Wilna— 
pog. prof. j. Kilarskiego. 14,25 Cham 
— nowela Elizy Orzeszkowej. 14,35— 
Melodie z op. Biedny Jonatan — 14,43 
Komunikat Zw. K. K. O. 14,45 Przer­
wa. 15,30 Widomości gospodarcze. — 
15.45 Kruk Pipu — opowiadanie dla 
dzieci. 16,00 Rozmowa z chorymi. — 
16,13 Muzyica salonowa w wyk. Kwar­
tetu Rozgłośni Krakowskiej. 16,50 Po­
gadanka aktualna. 17,00 Obozy wy­
poczynkowe dla młodzieży pracującej 
w Austrji — reportaż. 17,15 Lekkie ut­
wory Jana Brahmsa na 4 ręce. 17,,50 
Przegląd wydawnict. 18,00 Wiadomo­
ści snortowe. 18 10 Wileński poradnik 
sportowy. 18,15 Jak spędz'ć święto?— 
opowie Eugenjusz Piotrowicz. 18,20 
Arje i pieśni w wvk. )ana Markiewi - 
cza — przy fortepianie Leopold Dorer- 
ki. 18,40 Chwilka litewska w jęz. li­
tewskim 18,50 Program na sohotę.— 
18,55 Wil. wiadomości sportowe —
10.00 Logika serca — komedja Flersa 
i Caillayeta 19.35 Recital śpiewaczv 
lulji Me-hównv. 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20 00 Kalejdoskop — rozrywko­
wa audycja muzyczna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.5.5 Przerwa 22.15 K^m- 
cert muzyki nolsk;ej — transmisja z 
sali Teatru Champs Flysees w Paryżu. 
W vko*awcv: Orkiestra Symfoniczna 
nod dvr. Fitelberga i Ewa Bnndrow- 
ska-Tur«ka — śp’ew 22,50 Ostatnie 
wiadowoćn j komunikaty. 23.00 Tań­
czymy. 23,30 Zakończenie programu.

W A R S Z A W A  

Piątek dnia 15 października 1937 r.

6 15 Pipśń Kiedy ranne wstaią zo­
rze". 6 20 Gimnas4vka. 6.40 Muzyka 
7 00 Dziennik porannv 7.15 Muzyka 
(otyty) p on audyria dlas zkót 8.10 —
Drze-wa. 11,15 Audycja dla szkól. 11,40 
Ewa Turner śniewa — nłytw 11 57 Sy­
gnał czasu ; hejnał 12.03 Audyejapolud 
niowa. 13.00 — Drzerwa. 1.5.30 Wiad 
gospodarrze. 15.4.5 ...Moję zwierzątko.— 
ppow. 16 00 R ozm ow a z chorymi 16 15 
Muzyka salonowa. 16 50 Pogadanka ak­
tualna. 17 00 „Obozy wypoczynkowe, 
dla rnłodzeży pracuiącej w Austrji — 
rep. 17.15 l ekkie utwory |ana Brahmsa 
na 4 rece. 17.50 Przegląd wydawnictw, j
18.00 Wiadomości nosnodarcze. 18 10 
Dzwony i omany. 18 30 Program na 
jutro 18 35 Audycja dla wsi: 10.00 Te­
atr Wvvibraźni ,,Log:ka serca". 1935 Re 
cital śpipwaczy. 19 50 Pogadanka ak­
tualna. 2OO0 ,,K?.lejdoskon“ and muz. 
?0.45 Pz>nik wieczorny. 20 55 — P-ze 
rwa. 21 00 Koncert muzvki polskiej, 
oo 50 rtctarme wiadm. dz:ennika wiecz.j 
Przegiąd nra«y j komun;,'a t meteorolo­
giczny. 23 00 — 24.00 Muzyka tanecz.

J u ż - u k a z a ła  się w  sprzedaży  w jd a n a  nakładem  „Polityki'1 książka

ADOLFA BOCHEŃSKIEGO

Między Klemc3.nl a Rosję
Rozdział I. O  dobrych i złych sąsiadach.
Rozdział II. Perspektyw y niepodległości ukraińskiej. 
Rozdział HI. Na drodze do nowej Sadowy.
Rozdział IV. Problem y naddunajskie.
Zakończenie. Polska  dok tryna  Monroego.

n a b y c i a  w r e d .  , , PoI  i t y k i “ i we wszystkich księgarniach,

g j  £  L  ! 0  S I  ^i*m wielkiego reży se ra  HATHAWAYAM
----------------  I -  *  P W  r n r i P P R  w najnowszem

Ulubieniec wszystkich u  M  I ł  I  ł> v  U  I  L- I \  arcydz ele

*>P T*P J T A y Ł O * " , Ą . i
W pozost, roi. Henry Wilcoxon (Kleopatra '' i Frances D ee.

Nadpr.: A trakcja  i ko lo raw a aktualja.________________

I ASI NO I Nieodwołalnie ostatni dzień!
i  JOAN CRAV 'FORD, WILLid M POWEL. ROBERT 

MONTGOMERY i inni w najpiękniejszym filmie sezonu

K O H I E G  M I I  C I E T 9 E T
 Reżyserja RYSZARD

M A ^ S I  1 D z  1 $! —  ! Potężny d ram at z życ a am eryk . s traży  przybrzeżnej ■

Djabły wybrzeża VlcYoR°MCłLAGLEN
Straszl.wa burza na morzu. Wysadzenie niebezpiecznej góry lodowej.

Nadpr.: Piękny dodatek .T eatr ekscentryków* i akt. Passe partout nieważne..

Ni. akt Km. 613/37

OBWIESZCZEN IE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie 4-go rewiru Michał Paszuk mający 
kancelarję w Wilnie przy ul. Mickiewi- 

P renum era to rzy  „Polityki" m ogą  nabyć książkę w redakcji p ism a r za 62-a, na podstawie art. 602 — 604

D o

Cena 3 zł.
po cenie ulgowej zł. 2.20.

M b

NOW A SIEDZIBA STRAŻY POŻAR- 
N E J W  W ILN IE

WILNO. Zarząd M iejski postanowi! 
zaciągnąć w BZU W pożyczkę w sumie 
200.000 zł. pod budowę centrali Straży 
Pożarnej w Wilnie, ponieważ dotych 
czasowa siedziba straży  w podwórzu 
M agistratu jest zupełnie nie odpowied 
m a z punktem  widzenia zasad techniki 
przeciwpożarmczej.

W arunki spłaty pożvczki są dla mia 
s ta  dość dogodne. Pożyczka bedzie 
spłacana w ciągu 20 la t z o procentowa 
niem 3 proc. w stosunku rocznym M’ej 
sce na budowę przyszłej centrali S tra  
zy Pożarnej zostanie oznaczone w naj 
bliższym czas;e.

PR O JE K T  PARKU NA ZW IERZYN 
CU

WILNO. M agistrat na ostatniem  po 
siedzeniu postanowił przeznaczyć tere 
ny leśne na Zwierzyńcu pod park p u ­
bliczny.

Teren ten  wynoszący około 6 ha zos 
ta ł juz całkowicie ogrodzony. Zaprojek 
towanie parku powierzono Dyrektoro - 
wi Państwowej Szkoły Ogrodniczej w 
Wilnie.

GŁADKA JFZD N IA  NA ULICY 
ZAKRETOW EJ

WILNO. Jeszcze w tym roku ułożo 
na zostanie gładka nawierzchnia przy 
ul. Zakretowej na odcinku od zakładu 
USB do ul. Lubelskiej, k tóra w przy 
szłości Domyślana jest jako ważna ar 
te ria  kom unikacyjna łącząca dzielnice 
Pohulanka z ul. Mickiewmza po przez 
ul. Sierakowskiego, której stromy 
z,azd zostanie złagodzony serpentyną.

Funty ang. 26.34 26.18 
Guldeny gd. 100.20 99.80 
Kor. czeskie 17,90 i 7,00 
Kor. duńsk.e 117.59 116.75 
Kor. norw 132.38 131.40 
Kor. szwedz. 135.83 134.83 
Liny włoskie 23.00 22.40 
Marki fin. 11.64 11.20 
Marki niem 125.00 119.00 
Sz. austrj. 98.00 97.00 
Marki srebrne 132.00 127.0C 
Tel Aviv 26.20 25.90

k p.c. podaje do publicznej wiadomości,
C c n &  3  Z ł. w c*niu ^ listopada 1937 r. o godz.

10 we wsi Jaszuny gminy Solecznic-
kiej pow. Wileńsko — Trockiego odbę- i / i i n n c i i i l f T
dzie się sprzedaż z licytacji ruchomości Dr. ZYFF.ll I \UDRE 
składających się z 30-tu skrzynek p sz - , Choroby weneryczne — syfilis, skórna! 
czół, 1000 garnków i bufetu dębowego , j moczoplciowe. Przyjmuje od g- 8— 1H

Nowe losy terji klasowej
są już do nabycia

u A. ZAJĄCZKOWSKIEGO
WILEŃSKA 42 (Dom Ofic. Pol.)

L e k a r z e

AKCJE
Bank Polski 106.50
Węgiel 24.50 ‘
Modrzeiów 9.75
Starachow. 31 75 31.30
Tendencja utrzymana.

PAPIERY PROCENTOWE
4 lĄ%  wewnętrzna 55.50 55.00 55.60 
3% inwest. 1 em, nie notowana se- 

rja 81.00
3% niwest. 2 em. 68.50 serje nie no­

towane.
4% premj. doi. 38,50 38.75 
4% konsoudac. 58.75 58.50 ost dro­

bne.
8°/b przem. poi. 74.00 
8 ^  z doi. knpon 46.15 
4V,%  zim sal 5 55.00 
5% fa rsz . 1933 62 90 61.75 62.25 
5%  Łodzi 1933 56 13 
5%  Siedlec 1933 37.75 
6%  obi. Warszaww óśma i dziewią­

ta emisia 61 50
Tendencja d]a pożyczek nieco słab­

sza, dla listów utrzymana.

oszacowanych na łączną sumę 750 zl. 
(siedemset pięćdziesiąt złotych). Rucho 
mości można oglądać w miejscu ; cza­
sie wyżej oznaczonym.

Wilno, dnia 12 października 1937 r.
Komornik IV rewiru

Michał Paszuk

Sygnatura 1719 /37 r.

Obwieszczenie
o licytacji r u c h o mo ś c i

Komornik Sadu Grodzkiego w Wil­
nie 3-go rewiru Jnljan Mościcki ma­
jący kancelarję w W ilnie przy ul. Wi­
leńskiej Nr. 25 — 10 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości. że duia 21 października 1937 r. 
o godz. 10,30 w Wilnie ul. Niemiec- 

' ka Nr. 19 — 4 odbędzie się 1 sza licy­
tacja ruchomości, nale>ących do Mow- 
szy Lidesa, składających się z różnych 
kołnierzy j umeblowania, oszacowanych 
na łączną sumę zt. 515.—

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oz­
naczonym.

dnia 5 października 1937 r. 
(—) Komornik.

3—8. Zamkowa 15 m. 2. Tel 19-60.

Drzewka owacnwe

Kupno i sprzedaż
MAJĄTEK ZIEMSKI dochodowy, przyj 
kolei, najmniej 500 ha można z  długiem,, 
kupię. Oferty: Wilno Hotel „Europa-  
Romer.

L o k a l e 1

DO WYNAJĘCIA pokój niekrępujący.
umeblowany, wszelkie wygody i u trzyj 
manie ul. Zawaina 7. m. 2.

ft a o k a
LEKC Y J i korepetycyj francuskie*®1 
udzielam pojedynczo i grupami. Ogło­
szenia do adm inistracji 
R. B.

„Słowa * pod

Poszukują pracy
BUCHALTFR. 15 lat praktyki w  a u fa tk j

doboru  odmian Ziemi Wileńskie!, K\ ro,a Wagn, ra W.eUd- S o ł ^ - ,  
t . , |. , ^ 'P oszuku ję  samodzielne pracy w  mająt*
krzewy owocowe 1 byliny, lep sa-. ku r,)In^ j ewentlia]niJe jako ^.nocnilc
d ow m czy  i opaski do V/alki ze  w większem przedsiębiorstwie przemy-*

! zkodn ikarm  W sad z ie  p o 1 e C a  j Słowem w mieście. Adres: Władysławy
Zdamew.cz poczta Wielkie SołcczołkL

N>. A AA A
7  f - P D P 7 V  y  Cl n o  M A H T A M O  N  \  
R IIO O M /P  10

ZŁOTYCH. M’17 SWFGO
GROSZA

GIEŁDA WARSZAWSKA

Z dnia 14 pażdziertrka 1937 r 

DEWIZY

Belgja 89.30 89.48 89.12 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterdam 292 90 293.62 292.18 
Kopenhaga 117.30 117.59 117.01 
Londyn 26 27 26.34 26.20 

N. J Cze* 52914 530% 528V4 
N J. kabel 529% 531 528'/2 
Oślo 132.38 131.72 
Paryż 17.89 18.09 17 69 
Traga 18.52 18.57 18.47 
Sztokholm 135.50 135.83 135 17 
Zurych 121.80 122.10 121.50 
Wiedeń 99 20 98 80 
Medjolan 27 88 27 98 27 78 
Helsinki 11.61 1164 11.58 
Montreal 530V? 628 
Tel Aviv 26 34 26.20 
Tendencja meiednobta.

WALUTY 
Belgi Belg! 89.48 89.05 
Dolary a mer. 529'/-> :27 
Dal. kanad. 5201/, 527 
Floreny hol. 293 62 291.60 
Fr. francuskie 18 06 17.59 
Fr szwajc. 122.10 12130

proc.

UZEDOWA CEDUŁA
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOW AROW EJ 1 _  - _  ^ ________ __

I  LNIAE.SKIE.T w  WILNTE W IL F Ń S S f .l  S P Ó Ł D Z I E L C Z Y
Winlo, dnia 14 paadziernika 1937 roku S Y N D Y K A T  R f łL N IC Z Y

W  ZŁOTYCH: Wilno, ul. Z a w a i n a  9, tel. 323.
CTNT TR A N ZA K cy.fN E: ! ?-■>** ‘f - t*:• ❖ *:«:•*>* f * >:♦ *:•

żyto 1 standart 696 g. I 23,80 23 85 
Jęczmień 2 s tan d art 649 g .l. 23.30 
Owies 1 standart 468 g. 1 22,65
M ąka pszenna gat. 1  0—50 

46.62 i pół
M ąka pszenna gvat. 1 A 0 —65 proc 

43.75 44,37 i pól
M ąka pszenna gat. 2 30 — 65 proc.

37.50
M ąka pszenna gat. 2-A 50— 65 proc

32.50
M ąka pszenna gat. 3 65 — 70 proc.

27.50
O tręby pszenne średnie przem. stan 

darvzownny 15.50
Fiemię Im.ane hę. 90 proc. f-co wag.

stac. załadowania 44.-

Zamiast wieńca na grób ś.p. Stanisła- 
wa Wańkowicza dla najbiedniejszych 
składa profesor M. Zdziechowski zł. 20.

■S .j. *:*,,

Zegarki, biżuteria, platery i inne rzeczy 
pierwszorzędnych marek oraz wszelka 
naprawa solidnie wykonana w Firinie

W . J U R E W I C Z .
Wilno, Mickiewicza 4.

7akfad
o p t y c z n y

lw?s^kiewfcz?ą
U'ileńska 25, tel. 1684

wykonuje hmokle i okulary ściśle we­
dług recept p n. lezarzy okulistów. 

Poleca najnowsze modele,
y0£6>OO' *' v' * CHOOOPKKSa

U Z D R O W IS K O  -  
M IA S TO  OGRÓD

„ J s g l e l l o n ó w "
(przystanek kolejowy Ponary)

oddalone od W ilna o 10 kilometrów. 
1& par pociągów dziennie. Sprzedaie 

' się kilkadziesiąt parcel budowlanych. 
TANI MIESIĄC I W szystkie działki zalesione, las sosno

! TAŃCÓW NAJMODNIEJSZYCH | v'.v- źródlana woda. Sprzedaż ratalna, 
bieżącego sezonu wyucza Gruntownie Osiadać na miejscu w dnie powszed- 
szkoła profesora RÓŻAŃSKIEGO nie i święta. Bliższe inform acje —Wil

no, ul W Lleńskn 35 — 10, tel. 177, odN IEM IECKA 19.
Zapisy codzienn.e 10—23.

Próbna lekcja bezpłatnie.
g. 10-ej do 2 ej i od 6 do 8.

Paulu.

SZUKAM sohdnieiszej agentuTy, 
magającej pewnej inteligencji } dotore* 
prezentacji. Łaskawe propozycje wpet 
szam skierować do Adm. „Słowa' pod 
„Zdolny”. _________________

MASZYNfSTKA z ukończoną “ zlcoią 
Handlową poszukuję posady. Chętnie
znjgtaljyni sii dziećmf Poważne ręko. 
mendacje. Zgłoszenie do Adm. „Słowa'* 
pod W. J. ______________________'

MŁODY CZŁOWIEK, zdolny, posiada 
facy wykształcenie w zakresie 7 klas 
gimnazjum poszukuje pracy biurowej. 
O f |’-ły do A dm inistracji „S łow a" pod 
A. 6 .

"raca zaofiarowana
ADMINISTRATOR POTRZEBNY do
większego majątku uprzemysłowione­
go. Krótkie oferty z wyszczególnieniem 
dotychczasowej pracy do administracji 
„Słowa” pod „Odpowiedzialna praca**.

R ó ź n e
WDOWA spowodu choroby niemogą- 
ca pracować a mająca na utrzymaniu 2 
córki uczące się lat 14 1 15. Zagrożona 
eksmisją z mieszkania prosi o łaskawą 
pomoc materjalną i ubranie zimowe Po 
ieca IV Konferencja Św. W incentego 4

HSP

I M £ F  fiL  . .  M  M M  0 ł k  CENY OGŁOSZEŃ:wiersz m ilim etrow y 1-szpaTowy w tekście 40 gr.Za tekstem  30gr.Komunikaty oraz nadesłane mi ■
f e #  a  2  S  3  j ś r  lim etr 50gr K ronika reklamowa m ilim etr 60 gr.W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. droż.ej. Zagrani I

^  ^  ł ■  ® £ . ^ B  J  e^ne o 50 proc.drożej.Ogłoszenia cyfrowo i tab. laryczne o 50 gr.drożej. U k ład  ogłoszeń -ntckśeie i za tekstem R
6-eioszpalfowy. Adm inistracja nie p rzy jm uje zastrzeżeń co do mieisea. Term iny drnku A dm inistracji nie obowiązują |

W vda w ca Stanisław Mackiewdcz Druk. „SŁOW O" Wiluo, Zamkowa 2 Redaktor W ładys ław  ł ‘ « i


